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W arszawskie ploteczki i praw dy.
(Oryginalna korcspondencija „W ieku  

Nowcgo“).
Warszawa, 23. czorwca.

( Walka Noskowskiego i Młynarskie­
go. — „lilusłracga w a rsza w sk a — 
Reformy u> operze warszawskiej. — 
Proces Ilorjańskiego. — Tcalrałna
H. K. T. — Dyrektor Heller w „ Re■
ncsansie“ .

Wars
Kamiński,
:awiunki).

sport

To, co przed trzema laty przeoko- 
dził Lwów z powodu walki sołty- 
sowców z melcerczykami na tle ob­
sadzenia dyrektury Towarzystwa mu­
zycznego, to samo przechodzi obe­
cnie Warszawa.

Prezes konserwatoryum warszaw­
skiego, generał Bogulubow palną! 
.głupstwo, powołując przed miesiącem 
na posadę dyrektora tej iusiyuicyi 
p. JanOczka z... Borna. Pokazało się 
bowiem, żo istnieje wyraźny przepis 
w statucie konserwatoryum, iż na 

.dyrektora iego powołany być może 
jedynie poddany rosyjski. Z  tego po­
wodu nominacyę p Jauoczka po ci­
eku cofnięto, a na posadę dyrekto­
ra konserwatoryum rozpisano kon­
kurs.

W  tej chwili O godność tę zabie­
gają profesor Noskowski i kapel­
mistrz „ Filharmoniiu, Młynarski, 
Między mmi dwoma wywiązała się 
bardzo zacięta walka, której końca 
do Ląd przewidzieć me można M ły­

narski jest dobrze widzianym w sfo­
rach rządowych, i to mu, jakkol­
wiek młodszemu i uimej zasłużone­
mu, daje znaczną przewagę nad .iego 
przeciwnikiem, za którym znów, ja ­
ko bardzo zasłużonym i posiadają­
cym wszystkie kwulitikacye na to 
odpowiedzialno stanowisko, stanęło 
całe grono profesorskie konserwato­
ryum.

Kto się utrzyma, jeszcze nie wia­
domo. Po cichu wymieniają również, 
lako kandydatów, prof. Michałow­
skiego i Barcewicza. Są jednakowoż 
i pesymiści, którzy twierdzą, że rząd,

pióra, aby z nich wytworzyć ciekawą, 
symfonię tygodniowej twórczości12, j 
■ Nowy ten tygodni], ma wszelLie'

szanso powodzenia, o ile tylko pro-i

t. i generał-gubernator, ,nie chcąc
wywoływać niesnasek w samem kon- 
serwatoryum, ustanowd jego kiero­
wnikiem kogoś z... Petersburga.

W  prosie warszawskiej, nie tej dru­
kowanej, ale tej piszącej — duże o- 
żywicnie wywołała wiadomość o ma- 
jąccm zacząć wychodzić z dniem 1. 
września dużym tygodniku iłlustio- 
wanym, treści wykwintno-iitorackiej, 
a obliczonym na silną konkurencyę 
z Tygodnikiem iHustrowanyin. W y ­
dawcą jego i redaktorem będzie do­
tychczasowy redaktor i właściciel 
Wieka, p. Kazimierz Zalewski. T y ­
tuł tygodnika: Ilhistracya Warszaw­
ska. Format tygodnika .Ilustrowanego, 
dwanaście kolumn druku, papier wy­
kwintny, strona typograficzna modern 
lltiislracija, jak zapewnia jej przy­
szły redaktor „zgromadzi wolcoło sie­
bie wszystkie świeższo i zdolniejsze

wadzony będzie energicznie i staran­
nie. Królestwo Polskie strasznie ła­
knie tej strawy w formie nowszej 
i świeższej, a wszystkie tutejsze ty­
godniki z llluslrowamjm na czele tak. 
zuiedołęźmały, że aż przykro patrzeć. 
Zobaczymy, czy lllustracija warszaw­
ska wyzyska tę chwilę...

W  łonie opery warszawskiej saine 
Erniany, reformy, narady... W  sobotę 
oczekiwany tu jest przyjazd Choda- 
Lov skiego, który ma wiele rzuczy za­
decydować osobiście. Wszystkie kon­
trakty wymówione. Leliwa wyjeżdża 
zaangażowanym do Neapolu, z Drze­
wieckim dotychczas kontraktu nie za­
warto, gdyż me chcą mu dać 6.000 rb. 
rocznie, których on żąda, Stein-Krze- 
miński zupełnie nie będzie angażo­
wany...

Co do czasu trwania engegement 
to termin roczny, zwykle w W ar­
szawie praktykowany', skrócono do 
7 miesięcy. Niektórym śpiewakom 
zaaplikowano go, ex post jak np. Mor­
skiemu i Floriańskiemu Górski za­
groził procesem i pozostawiono go 
w spokoju, Florjański istotnie w yto­
czył dyrekcyi proces o resztującą 
gażę w wysokości b.OuO zł. Zanim /■ 
się proces skończy, Florjański w y j<0 
żdża do Pragi na gościnno w ystępy.

8

J^oAca.
Ptffipść on He le jny rosyjsko-japońskiej.

w wodzie, i 
wieczoru w

Ouząsnął się, jak pies 
poszedł spędzić resztę 
towarzyrstwie Olgi.

A Wiera usiadła znów na tym sa­
mym fotelu, z którego wstała przed 
chwilą i puściła wodze dumom.

Zwolna matowe jej policzki zapa­
lały się ceglastym rumieńcem, czar­
ne źrenice rozszerzały się. jakby o- 
garniajac olbrzymie przestrzenie.

Marzyła o czynie...

„Jaśnie wielmożny" Tyszka.
Alisa biegła szybko w stronę 

ległego przedmieścia za kliniką 
rurgiczną .

od-
chi-

sta-Znajdowała się w najwyższym 
nie podniecenia.

Jednakże im więcej oddalała się 
od ojcowskiego domu, tom krok jej 
stawał się wolniejszym, czuła dzi­
wną jakąś niemoc wewnętrzną, która 
nie była fizycznem zmęczeniem, a 
ciężyła jej, iak góra, Z. trudnością 
zatrzymując się na każdym memin 
stopniu, wdrapała cię na poddasze 
jednego z przydrożnych domów i za­
pukała do jedynych drzwd, które tam

— W ejdźcie! —  odezwał się głos 
ze środka.

Przed stołem, na którym na ma­
szynce spirytusowej grzał się czuj­
nik, z rękami, zasuniętym1, w rękawy 
studeuckiego mundura, stał wysoki, 
młody człowiek o wypukłem czole 
i bladej, piawie przeźroczystej twa­
rzy.

Uśmmchnął się jej przyjaźnie, jak

osobie, z którą nie .potrzebował się 
krępować.

Usiadła na jednem z dwóch krze­
seł, stanowiących prócz łóżka i stołu, 
umeblowanie pokoju

— Napije się pani? — zapytał.
I  nie czekrjąc odpowiedzi, zaczął 

spokojnym, powolnym ruchem wycio- 
rac szklankę. (

Przyglądała się jego zajęciu z p o ­
zornie natężoną uwagą, jak gdyby 
w tom było istotnie coś dla niej no­
wego i zi jmująeego. Ale jasne jej 
oczy były  przyr tern zupełnie, jak 
szklana — c z u ć  było, że cała sku­
piła się w ieduej tylko jakiejś myśli, 
która gdzieś tam we wnętrzu jej cię 
w iła .

I naraz, bez żadnych poprzedzają­
cych oznak, wybucknęła głęboko wy. 
dziorającem się z piersi, spazmaty. 
cznern łkaniem.

— Co z panią? —• poruszył się nio- 
spokojnie A liso9

L w ó y / George’a
f f iH S IłJ

Akademicka 1 2.

Poleca Waszcze gumowe, prochownia, zarzutm iakoteż wielki 
wybór bluzek jeiiwłbnych, fu larow ych  i batystowych po nader 

niskich cenach •

Oskar Heller i Piotr Segail u!
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Togo rodzaju siosuuLi rozgoryczy­
ły  je d n a k  ogromnie serca śpiewacze 
tutejsze. Rządy obecnej dyrekcyi te­
atrów nazwano rządami „Hakatę1* a 
to stąd, iż Hoerschelman [Hj prezes, 
K aialfe (A’) wiceprezes i Tamirowski 
(T) sekretarz, wo trójką tworzą isto­
tnie „lla-ka-tę“ , bardzo tu nie popu­
larną A  końca tych rządów docze­
kać się trudno...

*
Z  teatrzyków ogródkowych najle­

psze mteiesa robi. operetka w ^Re­
nesansie11 na Nowym swiecio, prowa­
dzona przez dyr. Hellera. Za impros- 
Stj swą blorze on za wieczór r y c z a łt  
W wysokuaci 320 rb. W .ęc, jest spo­
kojny i konteiit. Za to mniej kontent 
jest głuwny przedsiębiorca lokalu 
Szajnowicz, który wpadł w niewypła­
calność, tak iż obecnie jest juz tylko 
administraturom browaru Reyeha, 
prowadzącego od 8 tygodni całą re- 
ptauracyę i teatr we własnym zarzą­
dzie. *

Kamińskiemu na gościnnych wy­
stępach w Warszawie wciąż się po­
wodzi nadzwyczajnie. Obecnie gra 
„Markiza Priolę“ , po nim nastąpi 
„B iga ty  w ljaszok11, zwany tu „W a ­
laszkiem T on i11. Teatr zawsze wy- 
sprzedany do ostatniego miejsca a 
panie wyruyśl.ły sobie specyalDy 
sport. Po skończonem przedstawieniu 
nie wychodzą z teatru, tylko jeszcze 
przez pół godziny wywołają niezn.i- 
żome Kamińskicgo... Takie są War­
szawianki. Tref.

2 terenu wojny.
(1.) Trzed nadejściem pory deszczo­

wej dobiega, zdaje się, trzecia faza 
wojennych operacyj japońskich do 
końca. Potem z natury rzGczy nastą- 
p. przerwa i pewien zastój w poru 
szer_iaeh wujsk nieprzyjacielskich — 
Chcemy czytelnikom naszym dać w 
skróceniu ooraz minionych juz mie­
sięcy, ile ze całkowito zrozumienie 
przedsięwzięć japońskich z militarne­
go punktu W idzenia, nleoJzownem 
jest do śledzenia dalszych wypadków 
na dalekim Wschodzie.

W  pierwszej fazie dyspozycye Ja­
pończyków obejmowały najliczniej­
sze, na kilku punktach przeprowa­
dzone lądowania wojsk w portach: 
Czemulpo, Mazampo, Czinampo i pó­
źniej nieco Ueusan. Transporty te 
licznych bardzo statków przewozo­
wych kryła akeya admirała Togo, 
który bez przerwy krążąc po zatoce 
koreańskiej, już to bombardował Port 
Artura, już to w walce na otwarłem 
morzu klęskę po klęsco zadawał Ro- 
syanuiB. Skompletowawszy pierwszą 
armię, wysadzoną na Korei, posunął 
się generał K uroki do rzeki Jalu i 
tem skończyła się p i e r w s z a  fa za . 
Budowa kolei, dróg i mostów, zakła­
danie magazyie >w z zapasami i am­
bulansów na inni Seul-Widżu, były 
uzupełnieniem tej akcy?

Przejście rzek. Jalu, wydanie bi­
twy i pierwsza porażka, zadana K o­
ry! na lądzie, miały na celu odwró-

Podszeał ku nie  ̂ i położył ręko na 
je j pochyloną głowę

— A liso '
Poddała łagodnie głowę dotknięciu 

jego lęki, ale łkanie jej bardziej się  
jeszcze wzmogło. Płukała tak, jak 
potrafią płakać tylko ludzie dorośli i 
dojrzali.

Opaił się plecami o ścianę i tak 
stojąc obok niej z ręką na jej głowic, 
zapatrzył się smutnie przez okno na 
mierzcbnąoy w oudaii zachód.

Potem usiadł na drugiem krześlo.
Alisa, wypłakawszy łzy do osta­

tniej kropli, siedziała również bez ru­
chu, z bezładnie opuszczonemi ręka­
mi- Wzruszenie wyczerpało ją.

W  pewnej chwili westchnęła głę­
boko.

— Jadę na Wschód — rzekła. — 
Do Czerwonego Krzyża.

Spojrzał na nią uważnie i pytająco, 
ule raczej z głębokiem współczuciem, 
niż ze ździwieniem.

— Czy to konieczne?!
— Zatracie się chcę, I... odpokuto­

wali — dodała ciebo.
Opuścił głowę i znów zamyślił się 

głęDoko i Z6 smutnom skupieniem.
— Biedna — szepnął wreszcie, jak­

by sam do siebie — biedna roślinko, 
przez dziwno jakieś a złośliwo losy 
na obcij. glebę rzucona! ,

A g łośn o  d o d a ł :
— Niecił pani jedzio! Komu za 

trudno żyć dla siebie...
— J meh ginie!? — chciała dokoń- 

czyć.
— Nie! — odparł z powagą. — 

Niech żyje dla innych.
Wstała z krzesła, z cicbym jękiem 

przycisnęła oczy rękami, i naraz, za­
nim zdołał spostrzedz się i przeszko­
dzić temu, pochwyciła jego  rękę i 
przycisnęła do ust.

(C d. c .).

ceni z uwagi generała Karopatkina ocł 
zachodnich brzegów półwyspu Liao- 
tung ł manewr ten udał się gener. 
Ktuokio.nu w zupełności. W  następ­
stwie tego, a w myśl pierwotnego 
planu, opracowanego w Tokio, ląduje 
druga armia pod dowództwem gene­
rała Oku w porcie Adamsa i rówiro- 
cześnm prawie armia trzecia generała 
Nodzu w Pitsewo i.Takuszan. G en e-' 
rał Oku zwraca się ku południowi, 
bije Rosyan pod Kinezą i ściga icb, 
zajmując Tahenwan i Dalnyj, aż pod 
Port Artura, dokąd się cbionią roz­
bite pod Kinczu siły rosyjskie. Za- 
pełnem odcięciem półwyspu Kwun- 
tung wraz z Jkntern Artura od wojsk 
gen. Kuropatkina, kończy się f  a z tt 
d r u g a .

Unieruchomiona resztka floty ro­
syjskiej w Poroio Artura nie prze­
szkadza więcej Japończykom. To też 
ci nieustannie wysadzają na lad dal­
sze wojska wzdłuż linii D alnyj— Ta- 
kuszan. Z  wysp Eliot przewożą na­
gromadzone tam zapasy żywności, a- 
I&unieyi i działa ciężki jgo kalibru, 
potrzebno im przy obięganiu Portu 
.Artura. W ojska ludowo pierwszej i 
trzeciej armii posuwają się powoli, 
ale c>ągle naprzód, naprawiają i bu­
dują nowo komunikacyo i zakładają 
po za sobą stacye etapowo i trans­
portowe.

Celem strategicznym tycŁ armij 
jest połączyć się w koncentrycznych 
marszach zo sobą i na zachód z ar­
mią geneiała Oku. Obiektem strate­
gicznym jest annia nieprzyjacielska 
na linii Kajoing, ilaiezeng, Liaojang, 
Mtikden. W  ciągu tego cz..su zdarza­
ją się drobno utarczki oddziałów wy­
wiadowczych i przednich straży po­
jedynczych kolumn, gdyż każda ar­
mia na kilku posuwa się drogach w 
kilku kolumnach. To stiajegiczn^ 
rozwijanie się sił japońskich trafia iii 
pizeszKodę, któią stanow i korpus ge*- 
liorala Stackelbcrga, wysłany na p o  
łudnio. Następują bitwy pod Wafang- 
tucn, Wafangkou i Telisse Stackel- 
berg rozbity i osaczony tuta się po­
śpiesznie ku północy. Armia diuga i 
trzecia łączy się i obie armie jiosu- 
wają swe pizednio straże aż do linii 
Kaiezu — Tap’enling. l a  ostatnia wy­
suwa swo oddziały aż do Sinouczeng 
na południowy wschód od Ilajezeng. 
Generał Kuraki pozostaje na razie 
w linii Fengwaugezeug i Saimatse i 
oczekuje dalszych ruchów ku półno­
cy generała Nodzu ; Oku Rówuo- 
cześnie nowe korpusy. stnuowGce ar­

ie
Cl Z powodu większego zapasu sprzedaje żakiety damskie z 25°0 epikiem

Magazyn konfekcyi damskiej, Lwów, Hotel George’a, ul. Akademicka I. 2. :±-
Ô itar Heller i Piotr
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mię czwartą, przeznaczoną do oblega­
nia i załatwienia się z Portem Artu­
ra, wydądowują i gromadzą się w 
Dalnym i Kinczu i posuwają się 
ku południowi. Z tą chwdą rozpada 
się plac boju na dwie części i powsta­
ją dwa cele s t ra te g ic z n e , Port Artu­
ra i armia KuicputWna. Położenie 
na tym nowyiu teatrze wojennym 
pod Portem. Artura omowimy w na­
stępnym artykule. Częściowym tylko 
strategicznym rezultatem uwieńczona 
wyprawa eskadry W ładywostoku e- 
pizodyczne tylko ma znaczenie i na 
razie zajmować się nią nie będziemy, 
pomówimy jednak i o niej później

n. r.

Wojna.
Kozacy na wojnie

Nowoja Wremia opisuje w korespon- 
dbncyi służbę kozaków na terenie 
wojny: Generał Hiszozenko był ze
swoją brygadą w okolicy Siujanu, a 
kitka sociu kozackich postanowiło 
przenocować we wsi Sondalin, M iej­
scowość malownicza, górzysta i  ozdo­
biona niewielką rzeczułką.

,,Na tern tle — pisze sprawozdawca 
— smutne sprawi iły wrażenie zmę­
czone i ze spuszczonymi łbami kumo 
kozackie, a i sami kozacy nie mniej 
znużeni. Sotnie zrobiły przeszło 1200
w io r s t  c ią g łe g o  m a r s z u ,  b e z  p r z e r w y ,
po górach i wyniosłościach, na któ­
rych ani źdźbła trawki, ani kawałka 
słomy W szystko wyjedzone, nic do­
stać nie mozua, bo mieszkańcy roz­
biegu się, a intendantura nie może 
przyjść z pomocą.

B ryga d a  generała M iszczonki w ciąż 
zm ienia  m iejsce , g d y ż  w tę lu b  ow ą 
stronę zbacza  o w iorst 40 lu b  60  od  
d rog i głównej. Są dn ie  i d o b y  całe, 
ee nonie, bez w zględu  na fo rsow n y  
przem aiaz, sto ją  bez pokarm u. Sam  
w idziałem  d ow ódzców  sotn i ociera ją  
cy ch  łzy  p rzy  w ysłu ch iw an iu  ra p or­
tów  rek w izy torów , ze  naw et p rzy  
n a jg or liw szy ch  poszukiw an iach  i w 
znacznym  prom ieniu , n it /zd o ła li zna- 
leśe żadnego pok arm u  d la ludzi, ani 
fu rażu  dla kom .

W nocy sotnio spotkały się z glo 
wną częścią oddziału generała klisz- 
czonki, [Ja tej samej nocy musiały 
stoczyć walkę z jakimś przednim od­
działem japońskim. 1 walkę tę sto­
czyli pomyślnie, a nagrodą działalno­
ści brygady jest, że sie przodostała 
na tyły surmii japońskim. To rzec-

ogromna, a działulnosć przyszła bar­
dziej rozległa niż dotychczas.“

Podooną jest charakterystyka, jaką 
daje p. Krasnow w Russkim Inwali­
dzie.

„Upal straszny . Kamienie rozpalo­
ne przez słońce, w powietrzu naj­
mniejszego ruchu. Naprzód posłano 
(.w stronę Kuań - dań - sjanu) oddział 
latający, złażony z dwu sotni i ko­
mendy myśliwskie], potem poszły 
trzy sotnio kozaków nerczyńskich z 
bateryą a wreszcie batalion strzel­
ców z dwoma działami. W cjsko idzie 
boz tornistrów, tylko z ładunkami. 
Strzelcy brodzą po kolana przez rze­
kę Pusiche, a dalej artylerya. Tu i 
ówdzie na wysokościach spotyka się 
ludzi pieszych, lub konnych. To sy­
gnalizujący Chińczycy, któryćh pod­
dają badauii'. Opuścili nędzne swe 
chaty i mienie zaprzedali się Ja­
pończykom , iako informatorzy o 
wszelkich ruchach wojsk rosyjskich. 
Zaworą wojny jest wszelki brak bez­
pieczeństwa ze strouy7 ludności m iej­
scowej, AY niezem me chce nam 
prz\rjść z pomocą, a na wszelkie za­
pytania o furaż, lub żywność, na 
wszelkie propozycye kupna, oświad­
cza: „Nie mamy nie!\ Wsio pusto 
zupełnie, znaleźć nic nie podobna, a 
rekwizyuyc są tak niepomyślne, żo 
raz wiaz ludzie i konie muszą przy- 
m orać głodom- .

Pan Krasuow opisuje fara scony, 
których treścią główną jest ujęcie tu 
'ub ówdzie ( 'niuczyka, informatora 
wojsk japońskich. Badania rezulta­
tów ma dają, Na wszelkie zapytania 
jedyna odpowiedź: „Nie wiem niea, 
lub „nie mam nic“ , a znaczenie sy­
gnałów każdy uięty tłumaczy, że: to 
sygnały, dawane swoim, schowanym 
w górach, żeby się nio bali niczego, 
bo to idą wojska rosyjskie.

Admirał Witthfift, opuszczając z flo­
tą s w o ją  Port Artura, m ia ł  z a m ia r  
przebić się przez linię 'okrętów nie­
przyjacielskich i p o ł ą c z y ć  się nastę­
pnie z flotą władywoslocką. Jak się 
bowiem dowiedzie no z ust pewnego 
wziętego do niewoli oncera losyj- 
skiego, w Porcie Artura nie-wiedzia­
no nic o tern, że fl®-ta Włady-wostocka 
powróciła już z powrotem do Wła- 
dywostoku, lecz sądzono, że krąży 
ona ciągle na wodach morza Żółtego.

Gdy ilota japońska spostrzegła w y­
jazd okrętów: rosyjskich, cofnęła się

za jm ow an ych  p op rzed n io  stanow isk

w tył i przeczekawszy tam do nocy, 
wykonała w stosownej chwili atak o a 
okręty rosyjskie za pomocą torpedow­
ców.

howy ciywódzca japoński. Z Tokio 
donoszą, iż komendę nad armią ja­
pońską pud Portem Artura objął ge- 
nurał Idildi. — \Yudług jego planu, 
g ł ó w n y  a t a k  ua twierdzę wyko­
nany zostaniu z końcem bieżącego 
miesiąca.

IV berlińskich sferach wojskowych
uważają położenie armii rosyjskiej na 
dalekim Wschodzie za wprost rozpa­
czliwo i wyrażają przekonanie, że już 
w dniach najbliższych spodziewać się 
należy strasznej dla Rosy an katastro­
fy. Kuropatkin popełnił błąd nio dc 
darowania, puszczając się z wojskam; 
swemi w drogę ku Portowi Artura, 
w zamiarze przyniesienia mu odsie­
czy. — Przedsięwzięcie takie byłoby 
miało jedynie wówczas pewne wido­
ki powodzenia, gdyby warunki rnar 
szu nio były tak utrudnione, ij. dro­
gi wygodne i dobre, gdyż w tak.m 
razie Kuropatkin byłby mógł szyb­
kim marszem uprzedzić połączenia 
się dwóch armij ja p oń sk ich , a tern 
samem zaatakować każdą z nich po- 
jodyńczo i ewentualnie pobić.

W spisie ranionych w bitwie pod 
Wabmku, ogłoszonych w Russk. Iim>,y 
znajdujemy następujące nazw.ska pol­
sku* :_kapitiiu 1-go >vtS<AoUn™-Sjąi>«>r,v.i-
Siiiego pułku "Włodzimierz Dobrzański, 
kapitan 2-go wschodnio-sybery jskiego 
pułku Stanisław Scliabicki, porucznik 
d -g o  wscliodnio-syberyjskiego pułku 
Konstanty Imszenik- Kondratowicz, 
podpoi uczniu ł-go wsohodnio-syba- 
ryjskiegc pułku Juiiusz Kurzański, 
kapitan 1-ej wschodnio-syberyjskiej 
brygady artyleryjskiej Ilonst. Łem ­
kowski, kapitai sztaba generalnego 
Eugeniusz Krynicki.

l-lznaczeni Polacy". W  Rus. 
ogłoszono spis żomiorzy, którzy za 
waleczność w bitwie pod Tiureucze- 
nem otrzymali ordery Znaku W ojen­
nego 4-ej klasy. Oto nazwiska pol­
skie: Emilian Wożniak za dostarcza­
nie pod gradem kul rozkazów dowod- 
com wojsk i przenieś! mie z placu 
boju jednego z jiorueznikow na punkt 
opatrunkowy; Kazimierz Piatkowsk., 
felczer; Henryk Hąrdt, Stefan Juki- 
miec, Jan Dobru iak, Stanisław G o­
łaszewski, o an Grzegorczak, Paweł 
Cech, Stefan Szydłowski, Jakób K i­
siel, Stanisław Rabiokif Jan Łąski, 
Kazimierz Eulą, Jan Szyn i e l -
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p n ą cy  T okarski, A dam  R arobuch , J ó - 
2 o f  J a g ie łło  M ichał, K oz łow sk i, S tefan  
K ow a lczu k , A u g u st  Schuhm acher.

Morderstwo- We W ładykosw  kazie 7 
(20) czerw ca  kozak -ord yn an s zam or­
dow a ł śpiącą żon ę  pu łk ow n ik a  Skla- 
row a, kom endanta pu łku  górsko-m u - 
zd ok sk iego

Naiwy miejscowości teraźniejszego 
placu bojU- C zyte ln icy  dzienn ików  z 
trudnością  or jen tu ją  się w w ypadk ach  
w o je rn y c h . p on iew aż w depeszach  
je d n o  i to sam o m ie jsce  rozm aite na­
zw y  posiada . R ów n ież  i m a p y  m ają 
różn e n azw y  m ie jscow ości. D la  le­
p szego  zorjen tow an ia  się p od a jem y  
k ilka nazw  m ie jscow ości w  k tórych  
to cz y  się walk*,, w ia z  z odm ienn em i 
ich  nazw iskam i, a m ia n ow ic ie : M uk 
den (F en gten fu ), L a o ja n  (L iu on y ju n g), 
K a ip in g  ijvaiczu ), Taszihoao (D aszi- 
c z io ) ,  S ju n czen  (H siu n gy ja n czen g ), 
W a fa n k n  (Telisu , T elisze), P ort A -  
dam s (P u lantien), D aln ij (C suszung), 
In czu  (In czen cze), T a lieaw an  (L iu - 
szutuD), P itsew o (P iku), S in j.m  (Ilsiu - 
jen ), F enhuan  (F en g w a n g czen g ), K iu - 
lion czen g  (T iu lanczen , T lurenczen , 
K jalF .ze), A n tu n g  (ozeb u sti), J e n g - 
p jcn  (Ju n gben ), P ien g ja n g  (P en jan ), 
T ie lin  (T ion h n g ), D akuszan  (T aku - 
szan).

Ofiary morza O k oło  tysiąca  osób , 
któiO zd o ła ły  się u ratow ać po za to ­
p ien iu  transportów  ja p oń sa ich  przez 
eskaJrę w łaclyw oscocką , zn a jd u je  się 
ob ecn ie  w  ja p oń sk im  p orc ie  M odżi.

Za-walony dom.
(Do ryciny)

Znana ju ż  je s t  czy te ln ik om  n a ­
szym  z depesz w ie lk a  katastrofa  bu­
dow lana, k tóra  zdarzy ła  się przed 
p a r u  dniam i w  W arszaw ie, w  u licy  
D zielnej, gd z ie  zaw aliła  sio n agło  
ou dow ana w łaśnie trzy p ię trow a  ka­
m ienica.

D ziś p od a jem y  w ed łu g  Kunjera 
Warszawskiego ry c in ę , przedstaw ia ­
jącą , na  podstaw ie  fo tog ra ficzn eg o  
za jęcia , m ie jsce  k a tastro fy .

O przyczynach , je j tak  p icze  w y ­
m ien iony dziennik :

„C o  b y ło  pow od em  w y p a d k u  p rzy  
u licy  D zie ln e j, trudno ob ecn ie  na 
p ew n o przesądzać. W y b o r o w y  uaate- 
rya ł, u ż y ty  d o  b u d ow y  i p ow a ga  
firm , k tóre je  w y k o n a ły , każą p r z y ­
puszczać, że nie w in ien  tu  system  
kon stru k cyi, k tóra  m usiała b y ć  n a le­
ż y c ie  ob liczon ą  i dobrze w ykon an ą .

M o g ło  się jed n ak  zdarzyć, że  d o  b e ­
t o m  je d n e g o  z filarów w ew n ętrz­
n y ch  u ży to  p rzy p a d k ow o  beczk ę  ce ­
m entu  słabszego od  ca łe j party  i (a 
w iem y , że  p rzy  na jściśle jsze j k on ­
troli zd arzyć się to  m oże), i to  w y ­
w oła ło  zgn iecen io  filaru. B y ć  m oże 
także, że pod  jed n y m  z filarów  gru n t 
okaza ł się słabszym  i fundam ent 
je g o  osiad ł siln iej, aniżeli p od  ca łym  
bu dynk iem .

W  je d n y m , Inb drugim  p rzy p a d ­
ku u sunięcie  się filaru w yw oła ło  
przełam anie się belek , na n im  o p a r­
tych , c o  zn ów  p oc ią g n ę ło  za sobą 
ru n ięcie  ca łeg o  system u kon stru k cyi 
bekonow ej.

Ś lad y , jak ie  w alące się be lk i z o ­
sta w iły  na ścianach  kierunek, w 
ja k im  znalazły  się w śród rum ow isk , 
a także op ow ia d a n ia  św iadków  kata­
strofy , zdaj i się p o tw ierd za ć to  p rz y ­
puszczen ie . Z resztą  badania  tech n i­
czno, ja k ie  p row adzą  bu d ow n iczow ie  
rządu  g u le rn ia ln e g o , spraw ę tę nale­
ży c ie  w yjaśn ią .

Z kreju.
(Korespondencje i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów).
Egzamin dojrzałości W  gimnazyuro w  

W adowicach odbyt się od 20 do 24 b 
m. pod przewodnictwem kraj. inspektora 
szkól, dra L. Germana. Świadectwo dOj- 
rziiłośui otrzymali: -Braszka J. (z odzu.), 
Cyrankiewicz S. (z odzn ), Dadej Kaz. 
(z odzn.), Fic E. (z odzn.), Grębosz I. 
Hciedia T. (z odzn.), Humpold J , K a­
mieński O., Kędziołlta J., Kluger W ., 
Krupka Cz., Krzysztoforski K ., Leniński 
S., Marczyński Sh, Pradel R., Raczyń­
ski J. Reich Z ., Ruif S. (z odzn.), Si­
tarz L., Sordyl S., Szlachtowski Adam 
(z odzn.), W yród J.

Dwóch uczniów publicznych i trzech 
eksterniatów przeznaczono do egzaminu 
poprawczego z jednego przedmiotu po 
wakacyach.

Wystawa przeglądowa przemysłu kra­
jow ego w Myślenicach, której otwarcie 
nastąpi 30 lipca b. r., a która potrwa 
9 dni, zapowi„da się nadspodziewanie 
dobrze.

Dzięki rozruszaniu całego społeczeń­
stwa dla spraw naszej pracy w ytw ór­
czej, napływają zgłoszenia liczne udzia­
łu w wystawie ze strony wytwórców z 
całego kraju tak, że komitet będzie mial 
trudne zadanie pomieszczenia wszystkich 
wystawców. Dlatego wskazanem jest, 
aby ci z przemysłowców, którzy chcą

otrzymać jeozcze miejsce, zgłosili się na­
tychmiast pod adresem komitetu wysta­
wy (Tow. pomocy przemysłowej) w My­
ślenicach.

Myślenice są dla Krakowa nlubionem 
mieiscem willegiatury. Tegoroczna w y­
stawa ściągnie tam pokaźną ilośó letni­
ków

Lista gości W Truskawcu wykazuje 
w czasie od 15 maja do 16 czerwca 
drużyn 156 —  osób 668.

Rzeszów- (Dwa sensacyjne procesy). 
W  tych dniach toczyła się przed tutej­
szym sądem przysięgłych, pod przewo­
dnictwem radcy sądu krajowego wyż­
szego p. Jaśkiewicza, rozprawa główna 
przeciwko Maciejowi Janikowi o zbro­
dnię morderstwa, popełnionego w dniu 
20 stycznia r. 1878 (zatem p-zed 26 la­
ty) na osobie Barbary Łątkowej, siostry 
swojej żony, dalej o zbrodnię oszustwa 
przez podpalenie własnego domu. Oskar­
żał prokurator dr Tokarz, na podstawie 
zeznań córki własnej Janika. Maciej Ja­
nik 8u-lelni starzec, siwy i trzęsący się, 
został uwolniony od zbrodni oszustwa i 
podpalenia — uznano go jednak . win­
nym zbrodni mordeisiwa i zasądzono na 
karę więzienia 8-letniego Przy pono­
wnej rozprawie dr. Binder, adwokat tu­
tejszy, tak rozczulił sędziów przysięgłych 
swoją mową, że uwolnili w zupełności 
od winy i kary Janika, któryby i tak 
nie przeżył więzienia. Na starca zrobio­
no składkę i puszczono z więzienia śled­
czego.

Ponownie zapadł w tutejszym sądzie 
powiatowym wyrok, mocą którego gmi­
na miasta Rzeszowa jest obowiązaną wy­
płacić cficyalowi sądowemu ,p. Edmun­
dowi Metalowi sumę 1.500 koron za zła­
manie nogi na bruku miejskim i 200 k. 
za utrzymanie konia przez dwa tnie- 
S'ące.

Z Szczawnicy donoszą nam, że z dn 
1-go lipca b. i\ _ rozpocznie tam szereg- 
przedstawień teatr polski, pod dyrekcją  
Adaina Mullera, znanego z swojej wy­
trwałości i pracy.

Jest to nader pocieszająee że kura- 
eyuszo będą mieli przjjemną rozrywkę 
w teatrze, której w ostatnich latach byli 
pozbawieni, zwłaszcza, ze zespół towa­
rzystwa jest doborowy. W  skład perso- 
nalu wchodzą także pp Winiarscy, Ka­
linowscy, Molska, Muszyńska, Strzelecki 
i w. i. Nadto p. Muller zaopatrzył swój 
repertuar w rzeczy najnowszo, grane na 
sceuacn lwowskiej i krakowskiej oraz 
w sztuk) patryotyczne.

Dzieciobójstwo- Ze Stryja piszą nam: 
Onegdaj przywlókł pies włościański do

W  or-rodzie SasKirn otwieram z dniem 15. maja br. pierwszorzędną restaurację. Kuchnia doborowa 
w własnym zarządzie; napoje z pierwszorzędnych źródeł. Codziennie koncert 

mttzpki wojskowej. O godzinie 9 wieczorem przedstaw'Onie Teatru Rozmaitości- Ogród ośinetlony iwiattem Aueia. 
ne odwiedziny uprasza ^ iJ^ O S Z 'l iO ^ V iC Z , kajisfiarni Europejskiej
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wsi w B.-atl.owcach trupa d-decka. Gdy 
•się wieść o tem we wsi rozniosła, po- 
wiasiła się służąca u tamtejszego wójta 
Nastusia Tkacz, jak się zdaje, domnie­
mana maika zamordowanego dziecka W  
sprawie tej wdrożono śledztwo sadowe, 
posądzają bowiem o współudział w zbro­
dni jednego z mieszkańców w Bratkow- 
eacli.

Zaginiony młodzieniec. Ze Szczorca
otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

„Syn mój 18-letni, wyglądający na 
lat 15, opuścił jako chłopak handlowy 
miejsce w Stryju i znikł bez śladu od 
dnia 10 b. m., maj je dać zawsze znać 
o sobie. Upraszam bardzo o łaskawe o- 
głoszenie w Wieku Nowym, aby kto­
kolwiek wie coś o nim, dał znać mnśo, 
jako ojcu do S.:czerca, —  Poniewo* on 
me miał żadnych pieniędzy, obawiam się 
czy nie zachodzi tutaj jaki wypadek lub 
zbrodnia. Miał ze sobą książeczkę robo­
czą, w Szczorcu wystawioną, do zawodu 
cukierniczego. Ma małą blLnę pod le ­
wem okiem na twarzy, wątłego zdrowia, 
blady, włosy blond. Ii. Laurecki. 

Śmierć pod kołami własnego wozu-
Z  Brodów donoszą nam: Dnia 18-go 
b. m. 14-letni Stefan Balcaj, syn wło­
ścianina a Czernicy, jadąc wozem, epadl 
z niezbadanej przyczyny, tak fatalnie z 
niego pod kola, że przeszły' mu one 
przez głowę. Banaj wyz.oDął ducha na 
miejscu.

Z MadlanU donoszą nam: Dnia 14/5 
1904 popełnioną została znaczna kradzież 
z włamaniem u tutejszego kupca Jakóba 
Korna i w okolicy. Złodzieja przychwy­
cił, znany tu z sprężystości służbowej, 
p. Marcin DiJyk, komendant posterunku 
żandarmeryi, etacy'onowany w Sędziszo­
wie, wraz z przedmiotami kradzieży', łą­
cznej wartości 1200 kor.

Chłopiec W spotiiliCy. Z Chodorowa 
piszą do nas: Ibyn iow i Patykowi z Du- 
łib sprzyi rzyio się być chłopcem —  po­
stanowił tedy zmienić płeć — a że do­
piąć tego nie mógł w swojej wsi rodzin­
nej. wy wtybowai przeto do drugiego po­
wiatu, gdzie przyjął obowiązki „dziew ki0 
v.' jakimś dworze i przezwał się Jawdo- 
cha. Ponieważ Jawdocha była urodziwą 
dziewczyną znalazła wnet konkurentów 
w osobach dworskich parobczaków. W szy­
stkie jednak starania nie odnosiły sku­
tku bo .Tawdocha odrzucała wszelkie za­
pędy __ wypełniała obowiązki sumien­
nie —  unikała męskiego towarzystwa 
(jej płci nieprzystojnego), natomiast przy- 
ja mila się bardzo serdecznie z swojomi 
rówieśnicami i koleżankami po rondlu.

Tak upłynęło lat trzy. Jawdocha po­
stanowiła zmienić służbę. Ponieważ nowy 
pau nie chciał je j przyjąć na służbę —► 
bez ks‘ążki służbowej — udała się do 
swojej parafii i gminy po nią. Tu do­
piero wydało się, że Jawdocha —  nie 
jest dziewczyną, jeno chłopcem Hryniem, 
i właśnie za nią poszukuje żandarm o rya 
z ramienia kom isji asenterunkowej przed 
którą Jawdocha nie jawiła się. W sadzo­
no tedy chłopca w spódnicy na wóz i 
w wielkiej paradzie przywieziono do sa­
du powiatowego w Cbodorowie, gdzie go 
osadzono w aresztach, lecz wkrótce na 
rozporządzenie radcy sądu i naczelnika 
w Cliodorowie, p. Karola Iły  Gotyckiego, 
wypuszczono na wolność.

Bryft został oddany wojskowości i sta­
nął przed komisyą asentorunkową, która 
jednak uwolniła go z wojska jako cho­
rowitego, anemicznego i nerwowo obcią­
żonego.

Na zapytanie, czemu chciał" ukryć płeć, 
odpowiedział: „że jako chłopiec musiałby 
ciężko pracować na polu, jako dziewczy­
na zaś ma lżejszą robotę i „w szyscy ją  
szanują0. “

Roboty kobiece znał doskonale, a z 
igłą się obchodził wcale nie gorzej od 
szwaczki z zawoda. Mówiąc o sobie, u- 
żywa zawsze końcówki żeńskiej

Po uwolnieniu z wojska, przebrał się 
natychmiast w spódnicę i poszedł znowu 
na służbę. 1U.

Zjazd pomocy
przemysłowej \

Jak donieśliśmy już, urządzonym 
zostanie w dniu 2. lipca pociąg spo- 
cyalnjr z Krakowa do Lwowa. Po­
ciąg ten wyruszy z Krakowa około 
godz. 9., Tarnowa o 11'32, Dębicy 
12-20, Rzeszowa 2'10, we Lwowie 
stanie o godz. G'39 wieczór. W  Tar­
nowie, Dębicy i Przemyślu będzie po­
łączenie z bocznymi liniami.

Obecnie otrzymujemy z komitetu 
zjazdowego, że legitymacyi udzielać 
będzie oprócz Towarzystw Pom ocy 
przemysłowej i agoncyi podanych po- 
przt-dn o, drukarnia p. Józ. Styfiego 
w Przemyślu i trafika specyalnych 
tytoniów, p. Berty Ragcr w Jarosła­
wiu. Karty jazdy sprzedawane będą 
w kasacb kolejowych zarowno dla 
członków, jak i nie członków Towa­
rzystwa Pom ocy przemysłowej.

Lwowska Dyrekcya kolei zamiorza 
podobno urzędzie ze swej strony spe- 
oyalny pociąg z Sambora do Lwowa 
ze : muzeom zniżeniem. Udział z tych

at na $ ybirze“

okolic, jakkolwiek obecnie zapowiada 
się bardzo dobrze, mógłby wypaść 
jeszcze lepiej, gdyby Sokoli, urzą­
dzający w ten sam dzień zlot okrę­
gow y w Samborze, idąc za przykła­
dem druhów swych z Tarnopola, odło­
żyli zlot Da 11.

Na głównym dworcu utworzone zo­
stanie w czasie przyjazdu pociągów 
specyalnych biuro udzielająco wszel­
kich informacyj złożone z członków 
koła tochnickiogo Pom ocy przemy­
słowej. To koło również podojmuje 
się oprowadzania uczestników Z ja­
zdu po lwowskich zakładach fabry­
cznych.

Lwowska Pomoc przemysłowa zwo­
łuje na wtorek 28. b. m. o godz. 8 
wieczorem do pawilonu akcyjnych 
brotyarów lwowskich w-alae zgroma­
dzenie swych członków i zaprasza na 
nie, celem atożema programu uro­
czystego pochodu przewodniczących 
wszystkich korporacyj i Towarzystw 
„Skały* i „G w iazdy0. ,

l'arc słów o popisie
dorocznym Sokoląt.

Od p. prof, B. D y b o w s k i e g o  
otrzymaliśmy następujące pismo z 
prośbą o ogłoszenie:

„Z  każdym miesiącem —  powmda 
red a k cji Kuryera Lwowskiego — z 
Każdym dniem niemal, coraz to nowo 
starania macierzy sokolej, by ideę 
swoj^ coraz wyżej wznosić... by har­
tować ca ło  i dusze narodu.0 Jedną 
z takich nowości był onegdaj popis 
uczniów „Sokola*, gdzie 620 chłop­
ców i GO dziewcząt stawało do ćw i­
czeń. K nr nar Lwowski podaje szcze­
gółowy opis ćwiczeń, a zarazem owa- 
cyi dla nauczycieli, cytuje przemowę 
prezesa „Sokoła" dr. Czarnika; z taj 
ostatniej przytaczam ustęp następu­
jący : „Pamiętajcie, że dla w oln ości,
dla ziemi ojczystej, w s z y s t k o  mu­
sicie poświęcić, a to, czego się W „So- 
kole° nauczycie, niech będzie prze­
wodnią myślą w póżmejszem w-aszem 
życiu obywateiskiom0.

Po skończonych ćwiczeniach, po 
patryotycznej, wzniosłej przemowie 
prezesa, zarząd „Sokoła* zaprosił 
młodzież szkół średnich do ogrodu 
Uotelu do Laus na Łyczakowie; tam 
ugaszczano młodzież szkolną piwem, 
wytoczonom "W becjKach do ogrodu, 
gdzie ucztowano widocznie w zamia­
rze, ażeuy to, „czego się w „Sokole" 
nauczą mtodzieńce, było przewodnią___________ '1 .7 w - ^

prawdziwe opowiadanie skazańca, który przebolał 16 lat niewo 
a  sybirskłej i wyratował się ucieczką przez JA FO N ltf na mitu 

B E ImĄi V  ■ I  T  1 * am  ece swego przeznaczenia. Całość zawierać będzie raj wyżej 2
----------------------------------- ----------------------- ----- ---------— — -------  zeszytów po 10 ct. (20 hal.) — Nadsyłający 2 K 20 h wproś

do podpisanego nakładcy, otrzyma 10 zeszytów, nadsyłający 5 K. 50 h otrzyma R  I o n H a i l  Lwów, ul. Czar
wszystkie zeszyty po wyjściu. Zeszyt okazowy b e z p ł a t n i e  proszę ż\dać 111 ksCcl IU ClU ̂  nockiego I. 3
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gwiazdą w późniejszem ich życiu o- 
bywatelskiein"!

Mówić o patryotyzinie, o poświę­
ceniu wszystkiego dla Ojczyzny, t> po­
tem pić ti linki alkoholiczne i poio 
nim' młodzież — to jest szczytem 
ironii życiowej, jest wprost niezrozu­
mieniem zadań instytucyi, która ma 
na celu hartować ciało i duszę na­
rodu.

Czy ktokolwiek uwierzyć może w 
poświęcenie wszystkiego dla ojczy­
zny, gdy ten, co tak górnie lata w 
przemowie, nie umie poświęcić marne­
go nałogu swej przyjemności picia, 
dla dobra kraju. Poić młodzież pi­
wem publicznie w zakładzie, gdzie 
kupczą trunkami wyskokowymi, jest 
nieświadomością nawet prostych 
przepisów ministeryalnych, które za­
brało aj ą młodzieży szkolnej wstępu 
w progi takich zakładów kupczących 
trucizną. Ci, co chcą na seryo popra­
wy fizycznej i moralnej społeczeń­
stwa, sami pić nie powinni i picia 
innych nie nauczać. Wielka odpo­
wiedzialność cięży na zarządzie So­
koła za tę publiczną korrnpcyę mło- 
dzieżjT, czy ona była świadomą, czy 
bezwiedną, ale była zawsze grzeszną. 
K to nie wie, albo wiedzieć nie chce, 
że każdy trunek alkoholiczny jest 
trucizną, ten me godzien zadania 
„hartować ciało i duszę narodu". Nie 
slow górnolotnych, iecz czynów 
cnotliwych wymagać powinniśmy od 
przywódców narodu.

Od AdiimiistracyL
„Wiek howy“ iest do nabycia 

na jarmarku wyrobów krajo­
wych przy „Zaczarowanym po­
k o je  p. Józefa Friiauffa. Cena 
egzemplarza 2 et (4 hl).

Drobiazgi.
LwÓWi dnia 27 czerwca,

iuiro:
Leona p. — Jeronyma.
Wschód słońca o goiz. 4-07. — Zachód 

o godz. 7-58.
Temperatura. Dziś o godziuie 8-mej rano 

tyło -4- 12° lt. — O godzinie TSf-toj w połu­
dnie -j- I81 Ib

„Z  terenu wojny". Zwracamy uwagę 
Czytelników naszych na artykuły, które 
pod tym tytułem będziemy odtąd po­
mieszczali w naszetn piśmie (pierwszy 
pojawił bię już w dzisiejszym numerze). 
Jako pochodzące z pod fachowego pióra

—  autorem ich bowiem jest pewien 
wyższy oficer —  będą one miałe zada­
nie: informować Czytelników o istotnym 
stanie rzeczy na terenie wojny, oraz 
oświetlać najważniejsze wypadki na da- 
lesim W schodzie ze stanowiska wojsko­
wego. Kie wątpimy, że idąc śladem 
wielkich wydawnictw zagranicznych, 
które dziś w sprawach wojennych pierw- 
szy głos oddają fachowcom, znajdziemy 
zasłużone uznanie w szerokich kołach 
naszych Szanownych Przyjaciół i Czytel­
ników.

Ks. arcybiskup Wilczewski udzielać 
będzie w kościele katedralnym we śro­
dę, dnia 29. bm. święceń kapłańskich 
podczas poncyfiitalnej Uszy św., którą 
odprawi o gudzinie 9. Kazanie zastoso­
wane do okoliczności, wygłosi w czarne 
sumy ks, St. Supuch T. J.

Odznaczenia- Cesarz nadal profesoro­
wi I. gimnazyum w Tarnowie, W incen­
temu Martusiewiczowi, z okazyi przenie­
sienia go na własną prośbę w stan spo­
czynku — tytuł radcy szkolnego

Z armii. Podpułkownik Boi. Romar- 
nicki z 7 p. uł. przeniesiony w etan 
spoczynku; st. lekarz sztabowy I. kl. 
dr. A lojzy BrutmaD, szef sanit. I. kor­
pusu, przeniesiony w stan spoczj nku. 
Szefem sanitarnym I. korpusu mianowa­
ny st. lei arz sztabowy I. kl. dr. A loj­
zy Czernovicky, komendant szpitala w oj­
skowego Nr. 15 w Kiakowio a komen­
dantem tego szpitala mianowany st. le­
karz sztabowy II, kl. dr Andrzej Tburn- 
walJ z Wiodnia. Rotmistrz Aleks. K o- 
ścicki we Lwowie otrzymał przy sposo­
bności przeniesienia w stan spoczynku 
charakter majora ad honores.

W spmwie drożyzny odbył się wczo­
raj przedpołudniem w wielkiej sali ra­
tuszowe; wiec obywatelski w obecności 
przeszło 300 osób. Przewodniczącym o- 
brtno kupca p. Al. L e w i c k i e g o ,  
poczem zabrał głos referent sprawy, sto­
jącej na porządku dziennym r. m. J. 
HudfiC, który postawiwszy u wstępu 
przemówienia swego pytania: Czy we
Lwowie istnieje drożyzna, a to, czy o- 
gólna, czy też tylko w pewnych kierun­
kach, jakio są je j przyczyny i skutki, 
a w końcu jakimi środkami zapobiedz 
można je j potęgowaniu się, szczegółowo 
omawiał drożyznę mieszkań, ' mięsa, 
chleba, opału, mleka i t. p. Przyczyną 
wzmagającej się z każdym rokiem dro­
żyzny jest —  zdaniem mówcy —  obe­
cnie panujący ustrój społeczny, wygóro­
wane podatki rządowe i dodatki do nich, 
opłaty akcyzowe i konsumcyjne, a

wreszcie rozwielmożnione faktorstwo itp- 
Wskazawszy na budowę własnych bu­
dynków szkolnych, domów mieszkalnych, 
założenie miejskiej piekarni, sprzedaż 
chleba na wagę j wiele innych, jako 
środki, zapobiegające wzmożeniu się dro­
żyzny, mówca postawił rezolucyę, doma­
gającą się zmiany ordynacyi wyborczej 
do grniny, Sejmu i Rudy państwa na 
podstawił powszechnego, równego tajne­
go prawa głosowania.

Po obszernej dyskusyi rezolucyę po­
wyższą jednomyślnie przyjęto

Pielgrzymka do Kuchawiny. Wczoraj
odbyła się pod przewodnictwom areyb. 
Bilozewskiego olbrzymia pielgrzymka dc 
Kochawiny. Pielgrzymka, w Której wzię­
ło udziuł kilka parafij i około 6.000 pą- 
tidków, wyruszyła ze Lwowa z pod ko­
ścioła katedralnego o godz. 6. rano, wró­
ciła zaś o godz. w pół d o l i .  wieczorem. 
Część pielgrzymów wróciła piechotą, wię­
kszość zaś ich przyjechała dwoma pocią­
gami, liczącymi 91 wagonów.

Tow wzaj. pctnacy urzędników i 
sług magistratu lwowskiego odbyło 
wczoraj doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem st. radcy Strżelbi- 
ckiego.

Z końcem ub. r. towarzystwo liczyło 
194 członków, majątek wynosił 53.269 
kor. 7 hal. Przychody 119.826 kor. 91 
hal., rozchody zaś 118,872 kor. 97 hal; 
pozostała więc nadwyżka na r. b. 953
1. or. 94 hal. Nad sprawozdaniem tem 
wywiązała się krótka dyskusyu, po któ­
rej uchwalono nie zgodzić sie z żąda­
niem pi-ezydyum magistratu co do wy­
dania wykazu dłużników towarzystwa. 
Nadto przyjęto kredyt na r. b. w kwo­
cie 1200 koron na zapomogi dla wdów 
i sierót. Po zmianie dwóch paragrafów 
instrukcji dla wydziału dokonano wy­
boru 4 członków wydziału, zastępcy 
prezesa na lat 3 i koinisyi rewizyjnej. 
Zastępcą prezesa wybrano p. W . Chrza­
nowskiego, członkami wydziału pp J. 
Krupińskiego, W t. Kuczkowskiego, J. 
Soleskiogo i A. Tarnawieckiego. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrano pp. V /. Bala- 
wendern, M. Bratkowskiego i L, Uszyń- 
skiego.

Festyn Z pośród kilku festynów, któ­
re odbyły s:ę wczoraj w naszem mieście, 
wyróżnił się „jubileuszowy festyn", urzą­
dzony na dochód kolonii w Hucie koio- 
stowskiej i internatu ks. G. Piramowicza. 
Cały Lw ów  można powiedzieć wyruszył 
na plac powystawowy, aby się zabawić 
i przyspożyć: funduszów nn tak pożyte­
czne cele. A  ci, co wzięli udział w 28- 
bawis, nie pużalowaH togo. Komitet po-

l a n d e i  k o r z e n r w  * pokojem do Śmadiló poleca towary korzenne, węgierskie Stare wina i sto-
jU i . /  , | , “  7 * łowe anstryackie (flaszka 45 ct.) Znakomitą domową
i S M f f i  kuchnię (obiady w ambonamencie). Piwo pilzneńskie

Czarneckieflo 2„ na szklanki i miary. 2466
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starał się o to, aby każdy dobrze się za­
bawił. Nie brakło więc atrakcyj dla dzio- 
ci i rozrywek dla starszych Orkiestry i 
chóry dzieci, produlccye gimnastyczne 
chłopców, gry i zabawy, o tyle przyje­
mne, że przeplatane niewymuszonym hu­
morem. Na zakończenie odbył się wioliti 
historyczny pochód jubileuszowy vr dzie­
więciu obrazach, ilustrujący rozwój 20-lc- 
tni kołoałi i życie dziatwy w Żabiom, 
Zeleir.iance i Hucie korostowskioj Od­
dzielcie od festynu odbyła bię wielka 
tombóla, wyposażona obfieio w krajowe 
„fanty14 i zwykłe zabawy jarmarczne.

Wielkie święto dzieci obchodzono w 
sobotę na boisku letniom Sokoła. 7i oka- 
zyi nakończenia roku szkolnego uczniów 
To warz. ginn . Sokół, odbył się onegdaj 
wielki popis, w którym wzięło udział 
520 chłopców i 60 dziewcząt. Przed roz­
poczęciem programu uczniowie z dwiema 
orkiestrami na czele, przedefilowali przed 
prezesem „Sokola“ d-. Czarnikiem, po- 
czem odbywały się ćwiczenia wolne, na 
przyrządach, rozmaito gry i zabawy wśród 
odgłosu kapeli IV, i V. gmmazyum. Po 
popisie przemówił do młodocianych soko- 
ląt dr. Czarnik. Uroczystości przyglądała 
się bardzo liczna publiczność.

Rzeźnię miejską zwiedzili wczoraj u- 
czuiowie niższej szkoły rolniczej w Da 
blauach, pod przew odnictw eia clyr. Ka­
weckiego. Wyjaśnień udzielał dyr. Gott- 
lieb, wygłaszając popularny wyk lud o 
znaczeniu rzeźni w w iększych miastach

Festyn na rzecz Kolonii Rymanow­
skiej odbędzie się we środę 29. na pla­
cu (ro wystawowym. W śród licznych gier 
i zabaw, jedną z największych atrakcyj 
bedzie niezawodnie loteyya fantowa, u- 
nądzona w ten oryginalny a godny u- 
yuania sposób, żo k a ż d y  l o s  w y - 
g r y w a.

Banda opryszkow na jarmarku kra­
jowym zgromadziła się w karuzelu ja ­
kiegoś p. Michulskyego, utrzymującego 
tam równocześnie jeszcze inne budy w 
najobsLurniejszym gatunku. Jakim spo­
sobem i laką drogą „Bohm ak44, nie zna­
jący nawet języka po lsk ieg o ,  dostał się 
na krajowy jarmark, aby tu w swoich 
Jpoiunkacii wyciągać grosze od polskiej 
publiczności —  to już tajemnica komite­
tu jarmarkowego. D z iw n e  jest tylko, że 
k om ite t  wpuściwszy tego pana ,,von 
Drausscn44 tam, gdzie dla niego absolu­
tnie miejsca nie było, w dalszym ciągu 
otacza go swoją protekcyą i pozwala mu 
wprost dopuszczać się łotrustw. Dz.ęki 
tej niezrozumiałej protekoyk dzieją się 
na czesko-niemieckim karuzelu sceny,
grozą pfzejmu; ąp«. Przedsiębiorca oto­

czył s 'ę  gromadą pospolitych nożowców, 
powyciąganych gdzieś z przedmiejskich 
zaułków, a zaopatrzywszy ich w koza­
ckie nahajki, puszcza ich, jak sforę psów, 
na publiczność, która dała się złapać na 
jogo odrapany i brudny karuzel. Draby 
dają przeto folgę swojej dzikiej naturze 
i w czasie jazdy urządzają sobie rodzaj 
gonitwy, przyczera potrącają siedzących, 
biją nauajkami a nawet wyrzucają dzie­
ci na ziemię. W  ten sposób wyrzucono 
wczoraj w oczach setek publiczności 
czteroletniego chłopaczka, który cudem 
tylko nie odniósł ciężkiego okaleczenia, 
.jeśli nie śmierci. Siedząca obok niego 
8-letnia dziewczynka tylko jedynie swo­
jej przytomności utrzymała się na micj- 
cu. Można sobie łatwo wyobrazić prze­
rażenie w ten sposób potraktowanej dzia­
twy, okropny strach rodziców i oburze­
nie świadków tej besfyalskLj sceny, 
którzy stwierdzali głośno, że to nie p iór 
wszy wypadek taki, ale że powtarza się 
to po kilka razy dziennie. Zawiadomio­
na o tem wszj-stkiem dyrekeya jarmar­
ku, przyrzekła ukarać przedsiębiorcę... 
grzywną, nie wiemy, czy w równie hu­
morysty czny sposób zechce na tę spra- 
wę zapatrywać się takżo dyrekeya poli- 
eyi, której obowiązkiem jest zaopieko­
wać się p. Michalsky'm i jego  zbójecką 
czeredą. Zanim jednak władza zrobi z 
tym panem porządek, przestrzegamy pu­
bliczność przed jego  karuzelem, który 
lada chwila może stać się widownią ja 
lciegoś wielkiego nieszczęścia. Dotych­
czas skończyło się tylko na złamaniu no­
gi przez p. W . i całym szeregu potłu­
czeń starszych osób i dzieci —  ale la­
da chwila możemy usłyszeć o czemś 
gorszem, o wj padkacii śmiertelnj-ch. 
Wówczas jednak będzio już za późno 
myśleć o zapobieżeniu złemu.

Sierota. Anóruch Kapura, włościanin 
ze Starego Sioła, chcąc pozbyć się 
T-letniego pasierba swego Michała Oro- 
tniuka, przywiózł go wczoraj do Lw o­
wa, gdzie zostawił go u« Gródeckiom, 
niodaioko „ Lopytkow ego44, a sam zbiegł. 
Biedaą sierotą zajął Się komisaryat II. 
dzielnicy.

Zbiegła Z domu dwunastoletnia A po­
lonia Korowska, córka wdowy po mura­
rzu, zam 1. 2 ul. Szymonowicza i od 
dwóch tygodni nio daje o Sobie znaku 
życia. Zaginiona, szczupła blondynka, o 
niebieskich oczach, ubrana była w gra­
natową spódniczkę, granatowrą bluzkę w 
zielone kraty', bosa i bez nakrycia głowy.

Kradzieże W czorajszo raporty poli­
cyjne były stosunkowo skąpe w kra­
dzieże. W idać złodzieje obchodzili rze­

telnie odpoczynek niedzielny. W  ulicy 
Panieńskiej 1 12, jacyś złodzieje zła­
mali odpoczynek, zabierając na szkodę 
Ozyasza Grossa srebra stołowe i dwa 
lichtarze wart. 150 kor.

Srodze zostaną ukarani ea przekrocze­
nie odpoczynku niedzielnego znaui wła­
mywacze Karol W ilk  i Henryk Sma­
rze wsk i. Przyłapano ich bowiem na roz­
bijaniu drzwi mieszkania p. Ićaróla Ka- 
rieha, kasyera magistratu.

Lepiej udało się jakimś złodziejom, 
którzy dostawszy się. na strych domu 1. 
1 ul. Gosiewskiego, skradli wielką ilość 
bielizny i garderoby i zbiegli przez ni­
kogo nie spostrzeżeni.

Z dalekich stron. 
Podczas „Wianków4' w Warszawie, 

znów przyszło do burzliwych nieporząd­
ków. Nad Wisłą, blisko mostu, przeła­
mano baryerę, odgradzającą płatno miej­
sca od niepłatnych. Na wkraczającą w 
rzecz polic ję  i żandarmów rzucono ka­
mieniami, że w jeduera miejscu polieya 
cofnąć się musiała. Przyszło jednak i do 
bójki na b.alą broń, przyczoin kilku po­
raniono, a kilkudziesięciu aresztowauo. 
Dwóch z aresztowanych publiczność od ­
biła policyi, w chwili, kiedy ich prowa­
dzono od mostu do kolumny króla Z y g ­
munta.

Było to więc coś podobnego, jak nie­
dawno przy pożarze inateryaló w,1 apte­
cznych i cheinikalii na ulicy Żelaznej, 
tylko, żo tam widocznie pożar byt pod­
łożony przez szajkę włóczęgów, chcą- 
c\'ch skorzystać z pożaru w celach ra- 
buuku.

W  jednoj i w drugiej sprawie nie na­
leży widzioć nic innego, jak zwykło zaj­
ście uliczne i nieporządek, a z drugiej 
złą organizację i niedołęstwo policyi, 
która nigdy w razu eh podobnych, rady 
sobie dać nio umie.

0 nowych zaburzeniach w Warsza­
wie donosi Warsz. DnieumiL •

Dnia 21 b. m. o godz. wpół do dxie- 
wi.jtoj wieczorem, wybuchł pożar w W ar­
szawie w podworcu składów browaru 
Ilaberbuscka i Sckillego (ul. Wronia 1. 
45). Zapalił się dach nad stajnią. Dzię­
k i! przybyciu na czas straży- pożarnej, 
ogień nie przybrał wielkich rozmiarów i 
wkrótco został ugaszony. Zebrany na ro­
gu ulic Grzj-boskiej i Wroniej tłum w y­
rostków, zaczął rzucać kamieniami na po- 
licyantów, przyczem jeden z nich zostat 
silnia zraniony w głowę. Po przybyciu 
kompanii leibgwardyi wołyńskiego puł­
ku, którą odkomenderowano do pózaru, 
tłum począł rzucać kamiennim na wc|-

Przeciw siwizn;
728

najlepszym środkiem jest
p ł y n  d r a  D u r r a  

liroperya Leszka Śladowskiego, Lwów, ftii Kapiłulny 1. 1,

nadający si'vyni wlotom kolor biund* 
brunatny lub czarny

Cena flaszeczki 2 kar.
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eko, i zraniwszy kilku szeregowców t 
rozbiegi się ca wszystkie strony Ucie­
kający rozbili kamieniami szyld i drzwi 
w rzędowym monopolowym swadzie 
wódek, na rogu ul. Grzyboskiej i W ro ­
niej, tr.yW w zakładzie felezersldm, po­
tłukli tandemami naczynia w małym 
żydowskim sklepiku z sodową wod ą.

Żyd właściciel uciekł, stróż domu, 
którzy chciał zamknąć sklep, został przez 
uciekających pobity. Oprócz tego rozbi­
to i zrabowano doszczętnie stiagan ży­
dowski z piernikami.

Zułąkany pies. Dnia 23. bm. zbłąka­
ny rnaly piesek (pincz), maści bionzo- 
wej, z wisiorkiem ca  szyi w kształcie 
okrągłych kulek koloru wisz.niowego, 
znajduje się w domu, przy ul. Supió- 
ł-kiego 2C, gdzie właściciel może go o- 
dobrać

Wojna rosyjsko-japońska.
■ {Depesze nWicku Noweęio).a

Kięska Rosyan pod Portem Artura
Berlin, — (Dep. wł.) — Jak dono­

szą z Londynu, nadeszły tam z To­
kio wiadomości, żo w ostatmoj bi- 
Iwie pod Tortem Artura Zynięło po 
stronie rosyjskiej 750 żołnierzy, a tak­
że admirał ks Uchtomski.

Prcnozycya kapłtujlacyi.,
Berlin. — [Dep. wł.) — Z I  icndynu 

donoszą, że według wiadomości, któ­
re tam nadeszły z Czifu, po ostatniej, 
nieszczęśliwej dla Rosyrou b-‘twie pod 
Tortem Artura, generał O k u  wysłał 
parlamentarza do komendanta twier­
dzy portaiturskiej, generała S to ss la ,' 
z zapytaniem: czy nie chciałby z  z a ­
strzeżeniem wszystkich honorów w oj­
skowych, zgodzić się na Lapitulacyę 
twierdzy V — Odpowiedź na to py- 
tanie dotychczas nie nadeszła.

W  Porcie Artura z każdym dnimn 
coraz dotkliwiej daie się odczuwać 
brak środków żywności.

Nowe lądowanie japońskie.
Czifu. (Dep. wl.) Podług wiadomo­

ści, przywożonych przez Chińczyków, 
Japończycy w dalszym ciągu wysa­
dzają na ląd w lJaluym znaczne od­
działy wojska. Podczas lądowania je ­
den okręt transportowy mud przy­
padkowo natknąć na iuinę i zatonąć 
teraz z wojskiem.

Sprzeczne wieści.
Londyn- {Dep. wl.) 'L Petersburga 

nadeszły — nie potwierdzone zre­
sztą z żadnej strony Wiadomości o 
rzekomej k!ę«ce, poniesionej jakoby 
przez Kurokiego.

Natomiast z wielu innych stron 
nadchodzą równocześnie wiadomości 
o nowem z w y c i ę z t w i e  J a p o ń ­

c z y k ó w ,  odniesionem pod Szan- 
tusku, na południe od Haiczong

0 Port Artura.
Petersburg. (Dep wl.) Bitt. Witdo- 

mosti donoszą z Liaojanu, iż doszła 
tam już wiadomość o ostatniej klęsce 
Rosyan na morzu. Szczegółów brak 
zauiepokojcnie jest ^ ielkie.

Hr. Tołstoj przeciw wojnie.  ̂
Londyn. [Dep. wł.) Times ogłasza 

sensacyjny artyTkuł hr. Lwa Tołstoja 
przeciw wojnie rosyjsko - japońskiej. 
Tołstoj z ogromnym żalem występu­
je przeciwko carowi, cesarzowi ja ­
pońskiemu, ministrom, generałom, 
dyplomatom i dziennikarzom, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za tę mor­
derczą wojnę.

Przedstawia daltj okropności woj- 
jn y  rosyysko-japońskiej, w której 
dziesiątki tysięcy młodych lndz.i sta­
je się żerem aimatnim i zarzuca ca­
rowi, że zamiast zaopiekować się 
biednym ludem, wysyła go na śmierć.

Tołstoj wzywa żołnierzy aż do o- 
statniego rezerwisty, ażeby o d m a ­
w i a l i  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  
by w ten sposób przeszkodzili tym 
masowym moiderstwom, dokonywa­
nymi w Azyń wschodniej.

W  końcu Toistoj wyraża zdziwie­
nie, żo car, który był inieyatorem 
konferencyi pokojowej w ILaadze, 
sprzeniewierzył się ideałom swojej 
młodości i dziś sani jeździ żegnać 
wojska, wysyłane na daleki Wschód, 
zachęcając je  do popełnienia krwa­
wych mordów.

Straty japońskie pod Telisse. 
Tokio. Generał Oku donosi, że w 

bitwie koło Telissa (Wafanku) stra­
ty japońskie wynosiły 217 zabitych 
(w tero 7 oficerów) i 9 iG rannych 
iw toru -13 oficerów).

Naprawione okręty.
Londyn. {Dep. wl.) Ogłoszony już 

obszerny raport generała Togo o bi­
twie pod Portem Artura, nie zawiera 
żadnych nowych szczegółów. Oieka- 
wyun jest tydko fakt, stwierdzony 
przez dowódcę japońskiej floty, że w 
bitwie po stronie rosyjskiej brały u- 
dział także uszkodzone na początku 
wojny okręty wojenno: „Cezarewicz“ , 
„Retwizan11 i „Pobieda 

Jak się pokazuje, są one na nowo 
naprawione, obecna jednak cbyżość 
ich i uzdolnienie do walk. są zna­
cznie zmniejszone. '

Togo donosi, ze atak musiał po­
wtarzać ośm razy, operacye jego były 
bowiem bardzo utrudnione skutkiem 
tego, że naprzód musiał wysłać małą 
tłotylę torpedowców, celem wyszuki­

wania min, ewentualnie porozrzuca­
nych przez ltosyan, a czynność ta 
zajęła bardzo wieie czasu.

Kiamstwa carskiego najemnika.
Petersburg Rosyjska ageneya te­

legraficzna dowiaduje się z Liaojanu 
pod datą wczorajszą: Książę Bour-
bon, który był naocznym świadkiom 
oburzającego postępowania Japoń­
czyków z rannymi Rosyanami i wi- 
dział, jak Japończycy nawet zabi­
tymi’ traktowali bagnetam i, kazał 
przy opuszczaniu stacyi Wafanku 
przez wojsko rosyjskie przylepić 
wielkimi literami napisany afisz, w 
którym zawiadamia japońskich gene­
rałów i olicerów o tem, co widział 
i wyraża nadzieję, że podobne w y­
padki w przyszłości nie powtórzą 
się.

Japońskie zakłady
Londyn. {Dep. wł.) Na parowcu 

„Mtindżurya0, który 22. czorwca 
przybył do Czemulpo, porobili japoii- 
scyr mężowie stan.u podczas bankietu 
zakłady co do daty upadku Poidu 
Artura. Markiz Kuroda postawił da­
tę 10. lipca, goneiał-porucznik wice­
hrabia Soga 15. lipca, a baron Fu- 
nakoszi na 8 lipca.

Ruchy strategiczne Japończyków.
Petersburg Rosyjska agoneya tele­

graficzna donosi z Liaojanu 26. b. ra ; 
Druga armia japońska, pod wodzą 
generała Oku, która szla z południa, 
wróciła się na całej linii. Jak się 
zdaje, zaniechała ona zamierzonego 
pułąezenia się z pierwszą armią Ku­
rokiego i Nasze wojsku obsadziły 
Siunoczen. . W  okolicy Liaojangu 
wszystko spokojnie.

Dokoła Portu Artura.
Petersburg Korespondent Bitt. 

Wicdomostt telegrafuje z Liaojanu, 
że olrzymiał 26. b. m. następującą 
wiadomość z Porta Artura: R osyj­
ska eskadra zawikłana jest w walkę. 
Oblężenie twierdzy nio jest zupełno. 
W ojsko japońskie znajduje się w 
odległości 44 wiorst od fortów. 
Dżonkę, na której posłaniec wiózł tę 
wiadomość, zniszczy’ ! torpedowiec ja ­
poński. Posłaniec uratował się na in­
nej dżonce. Dowóz żywności do Por­
tu Artura odbywa się dalej za po­
mocą dżonek (?).

Oszustwa 
Lr. Edm. Potockiego.
{Dep. nusz. wied. kur.).

Wiedeń. Przed sądem przysięgłych 
rozpoczął mę tu dzis proces pizcciw
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tr . Edmundowi P o t o c k i e m u  o 
ca /y  szereg oszustw, popełnionych 
przez niego w różnych miejscowo­
ściach.

flń  Edmund Potocki był już raz, 
w gruclmu 1902, zasądzony za zbro­
dnię oszustwa, dokonanego na dwóch 
biednych emigrantach polskich, na 
dwa miesiące więzienia. Wtedy o j­
ciec jego hr. Nikodem Potocki rło- 
fisyl dla niego 160.000 kor., aby hr. 
Edmund mógł wrócić do domu, do 
Olszyn. Hrabia Edmund jednak tego 
nie uczynił, lecz został wraz zo słu­
żącym swoim Teodorem Skiwą we 
Wiedniu, gdzie wspólnie z nim dopu­
ścił się całego szeregu oszustw.

Akt oskarżenia określa te prakty­
ki hiabiego-oszusta w ten sposób, 
że, według opowiadania świadków, 
korzystał on ze swego nazwiska ro­
dowego, aby wyłudzać znaczniejsze 
kwoty od kupców, restauratorów, a 
nawet od biedniejszych osób, które 
zapewniał, że wszystko zapłaci za 
niego jego brat, hr. Oswald Potocki.

Opowiadał także dla zamydlenia 
oczu upatrzonym ofiarom, że ma przy­
rzeczoną świetną posadę w Banku, 
oraz pokazywał sfałszowaną — jak 
się później pokazało — książeczkę 
Kasy oszczędności na kilka tysięcy
k o r o n .

Nadto puścił w obieg dwa sfałszo­
wane weksle, jeden na 600, a jeden 
na 2.000 kor. z podrobionym' pod­
pisami hr. Oswalda Potockiego.

Kiedy w październiku r. 1903 kil­
ku wierzycieli hr. Edmunda zrobiło 
przeciw niemu doniesienie do sądu, 
uciekł on najpierw do Krakowa, a 
później do Lwowa i Stanisławowa, 
gdzie również dopuścił się całego 
szeregu oszustw. W  Krakowie w y­
stępował pod fałszywem nazwiskiem 
Stanisława Grafa. W e Lwowie za­
mieszkał u pewnego dorożkarza, któ­
rego również naciągnął na małą su­
mę. Na skutek wysłanych za nim li­
stów gończych, został aresztowany 
w Stanisławowie.

Hr. Edmund Potocki wobec sądu 
oświadcza, że czuje uą niewinny. — 
Przyznaje wprawdzie, ż o  fałszował 
weksle, ale nie czynił tego bynajmniej 
w zamiarze oszukańczym, albowiem 
był pewny, że weksle te zapłaci jego 
brat, hr. Oswald. Narzeka na ojca, 
któremu zarzuca, żo chciał oddać go 
pod kuratelę. Ojca określa jako de­
spotę.

Opowiada następnie dzieje swojej 
młodości. Urodził się wo Wiedniit, a 
matką jogo  była ks. Jabłonowska. 
Niestety, matka przedwcześnie go ocl- 
umarła. W ychowywał się następnie 
u babki. Szkolę normalną ukończył 
W klasztorze Jezuitów w Tarnopolu.

Później oddano go do szkoły ka- 
deckiej, gdzie jako młody chłopak 
popełnił zamach samobójczy. Później 
zapuścił się w spekulacye nieszczę­
śliwe, w których stracił swój mają­
tek. Brat jego, hr. Oswald, raz iuż 
zapłacił za niego 20.000 zł.

Na zapytanie przewodniczącego o- 
świadcza, że miał wyjeehaC do Am e­
ryki i nawet otrzymał już na to pie­
niądze, a>e w ostatniej chwili tego 
nie uczynił.

Wiedeń. Proces hr. Potockiego po 
dłuższej wymianie zdań między o- 
brońcą a prokuratorem został odro­
czony, a to celem zarekwirowania 
aktów sądu krakowskiego, zawierają­
cych opinię rzeczoznawców CO do u- 
mysłowego stanu oskarżonego.

Depeszo „W ieku N ow ego".
z dnia 27, czerwca 1904.

Trzęsienie ziemi. — Budapeszt. — 
W  miejscowości Ogiala dało się u- 
czuć wczoraj o godzinie 5 popołu­
dniu i o godzinie 11 w nocy silne 
trzęsienie ziemi, idące w kiorunkn 
z pułnocy na zachód.

Cesarz Wilhelm w Kilonii. -  Kilo- 
nia. Na pokładzie yachtu „Wiicto- 
rya i ^ lbert“ odbył się wczoraj wie­
czorem bankiet, na który przybjd 
cesarz Wilhelm, następca tronu nie­
mieckiego i niemieccy książęta. 
W szystkie okręty w porcie ilumino­
wano.

Giełda pieniężna.
(Dęp. „ Wieku Nowego).

Wledęś 27 czerwca. Murki 117-37. Renta 
majów-a 99-20. Węg. renta koron 97.1.5 A k- 
cye austr. zakładu kredyt. G il 50. Węg-. żaki. 
kredyt. 7 1 5 —. Anglobauku 279.50 < nion-
bmiku 517 00 Pankvereinu 51?.50. Liinder- 
banku 127.3/, Kolei państw. 631.25. Lom ­
bardy 79.00. Akc-ye koiei Elbethal 000.—  
Fabryki broni —.— Tytoniow e 312-— . A '-  
piny 416-00. 11 ima Uurauyi. 480-00. Prask. 
To .v, żelaz. 0000.— .L o sy  tureckie 127-75. 
RudIj 253.25.

Usposobieniu: spokojne.
Berlin, 27 czerwca. A kcye kredyt. 2015 0 

Tow. dyskontowe 187-25.
Usposobienie: spokojne.

Targ zbożowy.
(Depesza ,, Wieku Nowego1*).

Rciinposzl, 27 czerwca. Pszenica ne. maj
0.00- -0.00. Pszenica na październik 8.93 do 
8.94. Zyto  na październik 6 68—6-69. Owies 
na maj 0-00—0-00. Owies na październik 
6-09— 6-JO. Kuknr. na maj -000—000. 
Kukur. na lipiec 5-17—5-18. Kukur na 
sierpień 5-30—5-31. Rzepak na sierpień 
1015— 10-55.

Oferty na pszenicę! mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
Usposobienie: spokojne.
P og od a : piękna.

Kum u n ik a ty .
L w ó w -

repertuar tealiu miejskiego.
W e wtorek ^Nowość) po rai I. „Anoni- 

ny“ krotochvila w 3 aktach Devaueresa i 
Marsa z udział r i pp. W ojnow skiej, Połęc- 
kiej, Rotter, W ęgrzynowej, Jankowskiej, 
Otrembowej, Orczyńskięj, Rybickiej, Sta­
wińskiej, Feldmanna, Adwenrowicza, Sol­
skiego, Hierowskiegc, Jaworskiogo, Rom a­
na, Kliszewskiego i innych.

(repertuar teatru ludowego (sala dawnego 
Colosteum, prsrż Hermanów).

We środę 29 bm. o godz 3-30 popoł. „Z a ­
groda Sobkowa", sztuka ludowa ze śpiewa­
mi i tańcami w 6 udsł.

Wieczorem o godzinie 7’30 po raz drugi: 
„Pan radca bal w ydaje", komedya w  trzech 
aktach Bolesławicza.

We czwartek 30 bm. „P iąty  wieczór śmie­
chu" z całkiem nowym  i urozmaiconym pro­
gramom.

Z życia młodzieży Siódme posiedzenie 
kółka iilozofieznego „Ż ycia " odbędzie się w 
poniedziałek dnia 27 b. m. o godz. 8 w ie­
czorem.

Przepowiednie meieorologiczne. U yiekcya
poczt ogłasza: Począwszy od dnia 15 czer­
wca 1904, w  następnych zaś latach począw­
szy od l-g o  maja, aż ao 30 września ka- 
idego roku otrzym ywać będą. codziennie 
wszystkie urzędj pocztowo-telegraficzne do­
niesienia telegraficzne, przepowiadające sum 
pogody na dzień następny w e wszystkich 
królestwach i krajach monarchii z w yjąt­
kiem Tryestu, Istryi i Palmacyi.

Przepowiednie te będą ogłaszane na ce- 
dułkaeh kur6ćw giełdowy ch bezpośrednio 
po ostatniej pozycyi kursów giełdy wiedeń­
skiej. w y w ie iz a u y ch  codziennie w  irzędac.h 
pocztowych w  miejscu dla publiczności 
przez naczonem.

Każda przepowiednia składać się będzie 
z ośmu grup po pięć liter, których znacze­
nie można oacyfruwaó zapomo :ą klucza, 
jaki będzie stale w yw ieszony obok cedułki 
kur;ów  giełdow ych:

Pojedyncze egzemplarze takiego klucza 
są do nabycia we wszystkich urzęnach po­
cztow ych po 4 bal.

Z życia młodzieży. W e wtorek 28 b. m. 
odbędzie się 13 posiedzenie kółka dzienni­
karskiego w  loku'a Czytelni akademickiej 
j Pasaż Mikolascha I I  p.) 5ia porządku dzień 
nym  odczyt p. Lw a Ilankiewicza „O 
prasie ruskiej". Początek o godz. 7 wiecz. 
W fięp  wolny. Goście mile widziani.

Walne Z{ romaazemo członków lwovvskiego 
Oddziału Towarz. pedagogicznego odbędzie 
się we środę 29. czerwca nr o godz 9 rano 
w szkole im. Królowej Jadwigi. —  VV razie 
braku kompletu, drugie Zgromadzenie odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 10 rano.

Kalendarz myśiiwrki.
Czerwiec.  ̂W olno polować w  Gaiicyi 

wraz z W . Kr Krakowskiem na kczly 
(rogacze; i na ptaitw o wodno tylko od 15. 
Na Bukowinie tylko na kozły (rogacze).

Całoroczną ochrona cieszą sie w Galicy! 
wraz z W Ks. Krakowskiem łanie, koźlęta, 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców i cie­
trzew i ; na Bukow inie: łanie i samice Cielęta, 
sarny, kozy i koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi.

Kalendarz rybacki.
Czerwiec. W olno Iowie bolenie, lipienie, 

głowacice, świuki, wyro uby czopy, san­
dacze, łososie, pstrągi, oraz raki-samce.

Przez ctiłr >ok w..ino łowić: węgorze, 
ezeczugi, klouki, jazie i szczupaki.
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Protest!
Przeciw  bezprawiu sro g ie g o  Germana, 
Pi-zaciw brutalnej przem ocy 7'eatoria,
Co godzi na na» z zawiścią szatana 
Pew ny, że słabszych zw ycięży, pokona — 
Przeciw tyj<uiom: dla których z . mało 
0*a6u O jczyzny zadawać katusze,
Przeciw  tym którzy zabili je j riato,
A teraz w yrw ać chcą serce i duszę —

Przeciw  tym , co śmią pod maską kultury 
i i/.ialać z srogością dzikiego A zjaty ,
Co w pierś w bijają tygrysie pazury 
I sępie szpony siepaczów Ilakaty — 
Pizeciw  podłemu znęcaniu się kata,
Przeciw' grabienia nam ziemi przez w roga: 
Protestujem y dziś tu wobec świata,
W obec ludzkości całej! wobec Boga!

Hezprawnem chcecie rozkazaniem s w oj cm 
J>zioCi z prastarej J^eclK wygnać ziemi!
Z . o im praćziadóY. naszych, zlanej znojem,
1 naszym potem l łzami kru aweini! 
O jczyzny miłość chcecie wydrze* z serca 
I ukochanie swej rodzmnej chaty  — 
h v n óżn o ! siły tej nie ma morderca,
I tego celu nie dosięgną k a ry !1

Protestujemy wobec Ciebie, Boże,
£■> Teuton. który tw e plugawi zuamię,
Prz Twv| pomocy, Stwórco, nas nie zmoże, 
?!-" -»erc nie skazi nam, ducha nie złamie! 
Protestujemy i w ierzym y wr siebie,
V. icrzym y w zorzę zmarbwyrhw stania słońca, 
W  obronie naszych praw, jak Bóg na niebie, 
\N alczyć będziemy' wytrwale do końca!

Kazel

Z naszych uzdrowisk.
(Oiijtjinalnę koicsporulertcyt „W icku  

Xou>pgou.
I w o n i c z .

Pierw szy sezon minął, a śm iało po­
w iedzieć można, że od szeregu lat tak
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Za uosyć pokaźną sumę odstąpili 
przewoźnicy swe miejsca ludziom, któ­
rych dotychczas nie 'w idziano nigdy 
w  tej okolicy. Powiodzieli, że mie­
szkają w  okolicy i pragną koniecznie 
jechać z tą dan.ą, Właściciolo łódki 
zgodził: się na to bez wielkich tru­
dności.

K tóżby to mógł b yć?  —  To py­
tanie w tej chwili zadał sobie agent 
i mimowoli pomyślał o Zotanim i sir 
Fabiu ,ie.

Co oni zamierzali uczynić? Co ma 
stać się? Czyżby przyjechał do Aro- 
mange tylko po to, aby być obec­
nym przy zemscio bankiera, a tom 
samem przy końcu dramatu, który 
rozegiał się w jego obecności?

W  każdym razie nie żałował, że 
przyjechał, chociaż me dopnie celu 
swej podróży.

się nie udał, jak  w roku bieżącym. 
Przyczyniła się do tego w pierwszym 
rzędzie pogoda, która dopisała, a nadto 
znakomite skutki wód Iwonickich, które 
aż nadto są każdemu znane. Liczba go­
ści 20. czerwca wynosiła 1183 kuracju­
szów, zatem o 228 osób więcej niż w 
rouu zeszłym, Ale też zarząd poBtand 
się o bardzo liczne zmiany w tym roku. 
Obok różnych ulepszeń i założenia no­
wych, z których jedna w malowniczem 
położeniu „Zalesie11 już oddaną została 
do użytku kuracyuszóir, a druga piętro­
wa, na 40 pokoi, jest na ukończeniu.

Dziolnemu kierownictwu, spoczywają­
cemu w ręku p. Mazurkiewicza, mamy 
rzeczywiście do zawdzięczenia, że za­
kład ton z roku na rok się podnosi i 
pod każdym względem stara się spro­
stać „Badom 11 zagranicznym. Przed 
dwoma tygodniami odbyła komisya zdro­
jowa swe posiedzenie pod przewodnic­
twem starosty Nowosieleckiego i znalazł­
szy wszystko w najlepszym porządku, 
uchwaliła budżet na rok następny. Na 
wieść o pożarze w Itymanowie, zarząd 
zakładu w Iwoniczu wysłał kilkaset bo­
chenków chleba, jakoteż zarządził saład- 
ki, któro dość znaczną sumę przynio, 
sły. Oprócz stałej straży ogniowej, za­
prowadzono służbę 2 strażaków, którzy' 
dniem i nocą obchodzą pojedyncze wille, 
bacząc, by nie palono spirytusem i w 
kuchniach ostrożnie z ogniem się obebo- 
dzono. Od 8. czerwca przygrywa dwa 
razy dzionnie orkiestra braci Auberów 
i uprzyjemnia kuracyuszom picie w ody 
przy źródle, a w najbliższym czasio ma

Obok brzegu morskiego w Aroman-O O
go ciągnie się długi szereg mniejszych 
i większych skał, wystających mniej 
lub więcej podczas dużych odpływów. 
Skały te pokryto są morską trawą i 
muszlami, a ciokawi bardzo często je  
zwiedzają w piękne dnie na łódkach 
rybackich

Do tych skał podążyła Zurn Tego 
wieczoru łódek na morzu było bardzo 
mało, ponieważ morze burzyło się i 
był silny wiatr. Dale pokryte były 
ph.ną, a łódki nadaremnie oczekiwały 
na gości.

Szara Mysz pospiesznie podążył do 
swego kolegi.

—  No — powiedział z ironicznymi 
uśmiechem — to, co zobaczysz, bę- 
dzio ciekawszem od tego com przy­
puszczał. Wstawaj prędko!

— My znów jedzicmy ? —  zapytał 
medbale Czerwony Nos.

—  Znowu — odpowiedział jego 
kolega. — To ci się me podoba?

— Nie całkiem... Lecz chciałbym 
wiedzieć...

— Dokąd podążym y? Pojodziemy 
na morze...

— Na morze? -»■ z podziwem po-

się odbyć pierwszy rounion. Są lasze 
nawiązane układy z jednym z teatrów, 
by go pozyskać na lipiec do Iwonicza, 
tak, by wraz z licznymi koncertami, 
już zapowiedzianymi, pobyt gościom 
uprzyjemnić. Nie dają nam nic więcej 
za granicą, dlaczego więc nie mamy po­
pierać naszych „B adów “ krajowych?

Z Truskawca
piszą dc ni.s:

W ielka krzywda grozi naszemu za­
kładów: w Truskawcu. Oto zamierza
wydział powiatowy dla robót około zni 
żenia gościńca, prowadzącego z iJroko 
bycza do Truskawca, obecnie podczas 
sezonu zamknąć ten gościniec tak, że 
będzie trzeba objeżdżać okoIo pół miii 
więcej, aby dostać się do Truskawca. 
Zniżenie gościńca jest potrzebne dla za­
mierzonej budowy' dorcu karnego, który 
ma być ze Lwowa do Drohobycza prze­
niesiony'. Ależ roboty te mógł wydział 
wykonać z wiosną, albo w jesieni, a nio 
teraz! Sfery kompetentne powinne u- 
względnić protest gości kuracjuszy i 
nie utrudniać tak trudnej egzystencji 
krajowych zakładów. Szanowny wydział 
powiatowy we wrześniu może niwelucyę 
gościńca załatwić. (C. B-J

Pożary-
Na obszarze dworskim w C h o d ó w -  

c e, należącym do właściciela dóbr Ta­
deusza Fedorowicza, a dzierżawionyrm 
przez Leibę Ahstadtera, zniszczył dnia 
17. b. m. pożar budynki gospodarcze

wiórzył grubas. —  Na taką pogodę? 
Nio spotkasz na morzu ani jednej 
łódki...

— Jest jedna Ta, która nas inte­
resuje, i za którą podążym y-Ty, zda­
je mi się, mówiłeś mi, że byłeś nie- 
gdyo znakomitym wioślarzem ?

— Tak, lecz...
— Chodźmy! Nająłem iuż łódkę. 

Będę kierował sterem, a ty żaglom.
Czerwony N is widząc, że żadne 

perswazye nio pomagają, rad me rad 
wstał i podążył za kolegą.

Łódka była już gotowa. Dwóch lu­
dzi czekało w łódce, lecz Szara Mysz 
dał znak, by wysiedli.

— Nam, być może, lepiej byłoby 
wziąć ich ze sobą... — zauważył Czer­
wony Nos — l\ie wiesz, co zdarzyć 
się może...

— Nio potrzoba nam niedyskret­
nych — sucho przerwał towarzysz.

Wioślarze wysiedli.
Był najniższy czas odpływu. Fale 

złośliwie uderzały o brzeg, wiatr ba­
wił sio żagiam., które głośno trza­
skały. Niebo było pokryte ołowiane- 
mi chmurami. (C. d. n.)



n „Wił EN N O W Y 11 Nr. 89?) • dnia 28 czerwca 1204,
j u — o—oc— —.m  .n,— ir

wraz z zapasami zboża i narzędziami rol- 
niczemi. Ogólna przez len pożai wyizą- 
dzona szkoda wynosi 6 .000 kor. "W pło­
mieniach zginął 1 koń i 1 jałówka.

Z B r z e b k a  piszą nam : W  przy­
siółku W ygoda ad Strzelce wielkie, w 
domu tamtejszego gospodarza gruntowego 
Jędrzeja W udy, wybucLł enegdej pożar, 
który obrócił w perzynę 3 domy mie­
szkalne oraz budynki gospodarcze Ma­
cieja Króla i Błażeju Płonki. Szkoda, 
powstała z pożaru, wynosi 4 .500  koron. 
Tylko W uda był ubezpieczony na 1.000 
koron.

W  gminie O h l a c ł o w i e ,  jak dono- 
tzą nam z Radzieehowa, wybuchł 18. 
bm. pożar w gorzelni właściciela dóbr 
Adama Krajewskiego, a rozszerzając się 
z niezwykłą szybkością, zniszczył obok 
postawione budynki gospodarcze i stary 
budynek browainiany. Szkoda, ubezpie- 
ozona zaledwie w połowie w krakowskiera 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń, wynosi 
około 100,000 koron.

W  gminie M o s z c z e n i c a ,  powiatu 
bocheńskiego, spłonęły 18. b. m. cztery 
zagrody włościańskie, łącznej wartości 
12.000 koron. Pożar wybuchł wskutek 
wadliwej konstrukcyi komina w chacie 
jed n eg o  z pogorzelców .

Z Bobrki piszą nam; W  Cli la  b o  w i­
ca  c Ii zniszczył onegdaj pożar trzy za­
grody włościańskie. W  płomieniach zgi­
nęło 5-letnie dziecko Jana Czaplińskiego, 
któro, przestraszone pożarem, skryło się 
w chacie. W akcyi ratunkowej odniósł 
prócz tego silne poparzenia włościanin 
Jan Iwanicki, którego w stanie bardzo

groźnym odwieziono do szpitalu powsze- 
chnego we Lwov'ie Pożar w znieciły dzie­
ci, bawiące się zapałkami. Ogólna szkoda, 
ubezpieczona zaledwie w jednej czwartej 
części, wynosi 6.300 koron.

Obrazki z Azyi.
li. Bombaj.

Piechotą zwiedzać to miasto jest 
dla Europejczyka wprost niemozli- 
wem — a w każdym razie sprzeci­
wia się zwyczajowi Wieczorem, w 
samym dum przybycia naszego, prze­
jechaliśmy przez tę dzielnicę Hin­
dusi obchodz ił ostatni dzień roku 
wielką ilnminacyą. W edług ich wio- 
rzeń światło odpędza nieszczęścia i 
cilatcgo tez najbiedniejszy nawet za­
pala świeczkę. Zapewne, było to bar­
dzo zajmującem przyglądać się temu 
ruchowi, ale straszne powietrze; kurz 
i myśl o dżumie, która ciągle jeszcze 
zabiera swoje ofiary, zatruwały nam 
przejażdżkę.

Piękną jest promenada nad brze­
giem, na której podczas zachodu słoń­
ca zbiorą się świat angielski i indyj­
ski. Drogą posuwają się powozy naj­
rozmaitszego rodzaju, a na niskim 
murku okalającym drogę, siedzą o- 
wmięte w jaskrawe szale kobiety 
Parsów, jak barwne kwiaty, podczas 
gdy nabożni P a r s o w ie  i muzułmanie, 
z twarzą zwróconą Jo znikającego w 
morzu słońca, odprawiają swoje mo- 
dhtwy. Szczególne wrażenie wywarło 
na mnie, gdy w najwięcej oźy wionem

filiżanka,
(Z  japuńskich w yp‘sów szkolnych).

Nigdzie stara porcelana nie docho­
dzi do tak wysokich cen, juk w To­
kio, zwłaszcza stare filiżanki z nie­
bieskiej porcelany, używane specyal- 
nio do herbaty.

Za taką filiżankę, o le jest rzeczy­
wiście stara, płacą tysiące jen, więc 
też nic dziwnego, że stanowią one 
zwierzynę, gorliwie poszukiwaną przez 
zbieraczy starożytności.

Sato uczciwą i pilną pracą w ciągu 
kilku lat z trudnością zdołał zebrać 
w Tokio zaledwie dziewięć jen. Nie­
powodzenie w ostatnich czasach i za­
stój w handlu sprawiły, żo Sato za­
stanowił się poważnie nad swym lo­
sem.

— Czy to warto prowadzić han­
del w takich czasach? Lepiej zwinąć 
sklep, opaścić Tokio i spróbować 
szczęścia ua prowincyi.

Tak toż i z?’obił Sato. ZFkwidował 
interesy, popłacił d łu g i i Z kilku j e ­
nami w Lieszeni p u ścił się w oko­
lice.

W  pierwszej zaraz wiosce, Sendzi, 
Sato zatrzymał się w oberży i tu za­
raz uśmiechnęło się doń szczęście.

Na podłodze, w kącie izby zoba­
czył wspaniałą filiżankę z niebieskiej 
porcelany.

— Ta filiżanka — pomyślał — ceny 
nio m a ! I  ten szelma przebrzydły 
kot zajada z takiego cacka, które po­
winno zdobić wykwintny pokój pięk­
nej margrabiny, nio poniewierać się 
w kącie brudnej oberży !

I  zaraz przyszła mu do głow y 
myśl świetna : kupić za byle co fili­
żankę i sprzedać w Tokio za tysiąc 
jen.

Ra, alo jak kupić? W  kieszeni ma 
zaledwie kilka jen, a gdy oberżysta 
Gombe spostrzeże, żo Sato ma chęć 
na niepozorną filiżankę, domyśli się, 
o co idzie, że filiżanka ma wielką 
wartość i zaceni tysiące.

Sato zrozumiał, że trzeba użyć pod­
stępu i nie pokazać po sobie, że fili­
żanka go interesuje.

Z najniewlnniejszą miną począł wa­
bić do siebie kota.

— Nici. kici, kmiuohna!
Gdy obrzydliwy kot przybiegł,

miejscu promenady wykładali wy­
znawcom Zoroastra, Bralimy i A lla­
cha naukę chrześcijańską.

Najpiękniejszą częścią Bcrnbayu 
jest Malabar-Hill, dzielnica will. K a 
wdelkiej boleści Anglików znajdują 
się tutaj na górze „ wieże milczenia“ . 
Gdy nia było jeszcze mowy o pano­
waniu angielskiem, zakupili Parsowie 
tę leżącą wówczas jeszcze daleko za 
miastem góro, aby, stosownie do zwy­
czaju, urządzić tutaj swoje cmenta­
rzysko. Znajduje się ono w prześlicz­
nym parku, do którego prowadzi 
droga wśród uroczystego, ciemnego 
żywopłotu. W szystko jest utrzymana 
w zgodzie z powagą miejsca. Na gó­
rze stoi zwykły budynek, w którym 
pali się wieczny ogień , kapłani od­
prawiają swoje modły. Pięć wież tak 
jest ukrytych w. Bieleni, że widać 
tylko icli górne bi’zeg' i gdyby nie 
mnóstwo sępów, siedzących na tych 
brzegach i unoszących się polem w 
całych stadach nad naszomi głowami, 
zapomnielibyśmy prawie, iż miejsce 
to służy na wstrętne dla Europejczy­
ka miejsce spoczynku Hindusów,

Wstęp na wieże jest każdemu za­
broniony. W  domku stróża wysta­
wiony jest jednak mały model, z któ­
rego dokładnie można poznać całą 
budowę wieży. A by  się- dostać do 
pnrkn, trzeba być- wprowadzonym 
przez Parsa.

Szczególna rzecz, jaką rolę w tern 
mifionowem mieście odgrywają Par­
sowie, których w całych Imly ach jest

Sato wziąt go na kolana i począł pie­
ścić.

— Ślicznego masa kom, Gombe !... 
Nigdy w życiu nie widzałem kota, 
któryby bardziej mi się podobał od 
tego... A  ja okrutnie lubię koty!... 
Przepadam za kotami!... Gombe, sprze­
daj mi togo kota!

Gombe się uśmiechnął.
—  Sato żartuje i — rzek ł. — Prze­

cież to najzwyczajniejszy kot wiejski. 
Ale myśmy go wychowali i przyzwy­
czaili się do niego. Moja stara za nie 
go nio sprzeda I

—  A gdybym tak wam ofiarował 
całego jena ?

O berżysta  potrząsnął głową.
— Dwa jen !... No ?...
Ooesżysta machnął ręką i odwró­

cił się.
Sato zdziwiory takiem zachowa­

niem się, postąpił jeszcze pól jena>
—  Cóż wam przj jdzie z tego kota,

Gombe ! A ja lubię zadowalać swa
fantazyo i dają wam pełtrzocia jena... 
Słyszysz, Gom be?... Zastanów się do­
brze ! Za półtrzecia jena możesz so­
bie nająć robotnika na cały rok ! 

Oberżysta milczał uporczywie.
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zaledwie 90.000, a z których połowa 
nfieszka w Bomoaju. Są oni przed­
stawicielami bogactwa i inteligencji; 
ich kobiety nawet uwolniły się od 
dawnych przesądów i naśladują swoje 
siostry eui opejskie pod względem od­
bywania studyów. Wskutek listu po­
leca ncego otwoizyły się przodemną 
cirzwi domu pewnego Parsa i miałem 
przyjemność być u niego na weselu.

Towarzystwo składało się z kilku­
set zaproszonych gości: w sal: siedzia­
ły panie, podczas gdy mężczyźni, o- 
tuleni w białe szaty, w czarnych koł­
pakach , zgromadzili się na placu 
przed domem.

Pięknymi Parsów nazwać w każ­
dym razie nie można; młode dziew­
częta, z których uderzająco wiole nosi 
okulary, są małe i słabe, cera twarzy 
jest jakaś szara, ani u jednej ma wi­
działem tego, co nazywają młodością.

Podczas ceremonii ślubnej ryż od­
grywał wielką rolę. Panu młodemu 
i pannie młodej sypano go najpierw 
gaiściami, a potem ziarnkami na gło­
wy. K  a pi ark obwiązał. siedzącą na­
przeciwko siebie, a połączoną suknem 
młodą parę siedmiokrotnie nicią. Do­
piero gdy w ton symboliczny sposób 
zawarto małżeństwo na wieki, mogli 
młodzi małżonkowie usiąść obok sie­
bie i słuchać monotonnie wygłasza­
nych modlitw w starym jęzjku per­
skim. Języka tego Parsów ,e już nie 
pjZUm.ej^, ŁO też uiloJ** para była na 
modły obojętna, a goście rozmawiali 
przez ten czas wesoło; o j iiiimś uro­

czystym nastroju nie było woale 
mowy.

Po ślubie zaprowadzono mnie i me­
go austryackiego towarzysza do stołu, 
a częstowano nas szampanem, lodami 
i tak dalej; rodzina panny młodej o- 
taczała nas szczególnym szacunkiem, 
uważając to za zaszczyt, iż dwóch 
Europejczyków było obecnych na tej 
uroczystości. W  salonie, w którym 
podano nam przekąskę, stały długie 
nakryte stoły, pasy których zasiadły 
damy. —  Dopiero gdy one się po­
żywiły, przyszła kole,, na mężczyzn. 
Nie mogłem się powstrzymać, aby 
młodej kobiecie, która żywo wypy­
tywała się o zwyczaje weselne u nas, 
nie wyrazić swego ubolewa ni i cc do 
tego podziału mężczyzn i kobiet, —  
Zdaje m: się, iż podzielała moje zda­
nie. Opowiedziała mi także, iż goście 
odchoazą około dziew iątej, a rodziny 
państwa młodych pozostają do pół­
nocy, w którym to czasie ceremonia 
ślubu jeszcze raz jest powtarzana. 
Dopiero potom odprowadzają pannę 
młodą do domu jej męża.

Brat jej wyprowadził nas na ulicę, 
gdzie czekało mnóstwo > eleganckich 
powozów. W  jednym z mcii, zapła­
conych z góry przez gospodarza, po­
wróciliśmy do hotelu. Towarzysz mój 
otrzymał w podarunku paczkę tyto­
niu do żucia, „betel“, elegancko owi­
niętą w liście tej rośliny.

No —  daję trzy jeny !
— Pomow ze starą. Kot jej ,est 

ulubieńcem. Jabym sprzedał, ale stara 
jest uparta.

Gdy przyszła żona oberżysty, nio 
chciała ani słyszeć o sprzedaniu kota 
nawet za tizy i pół jena.

— Więc daję pięć! Pięć jen — to 
mtiątek.

Rzeczywiście dla ubogiego oberży­
sty wiejskiego pięć jen to pieniądz 
nie mały. Starzy naradzali się długo 
.  wreszcie zgodzili się sprzedać kota.

Sato zapłacił pieniądze i rzekł nie­
dbale.

— Teraz dajcie mi jaką miseczkę, 
albo filiżankę, abyin miał w czern 
t  .rmić kota w drodze. Ot, dajcie tę 
filiżankę... Na co wam taka ordynar­
na niebieska filiżanka...

— Stara, przynieś no dia gościa 
nową fhiżankę z komory 1

—  ISie potrzeba nowej ! Wezmę 
1 tę starą..

—  Nie! Wstydzilibyśmy się puścić 
cię z taką brzydką filiżanką...

— Przecież ja ją i tak wyrzucę! 
Tylko w drodze będę w niej dawał 
jeść ketowi, a potem wyrzucę... Zo­
stawcie nową filiżankę dla siobie, a 
mnie dujcie tę, aby nio było zalu ■wy­
rzucać... ,

Starzy nie ustępowali.
— Uie, starej nie damy!  —  Woź 

nową.
Upór starych rozwścieczył Salo.
—  Jacyseie wy głupi f Ńio chcecie 

mi ustąpić skorupy, która nic nie jest 
warta...

—  Dla ciebie, Sato —  rzekł skro­
mnie oberżysta —  być może nie jest 
nic warta, ale dla nas jost bardzo 
droga.., Nie wiem dlaczego, ale ta 
filiżanka przynosi nam wielkie szczę­
ście ! Już sprzedajemy gościom siód­
mego kota, który io z tej filiżanki...

Każdego rnęurca może zawstydzić 
prostak.

NADESŁANE
t f r ł r y k u  t a n i ©  p o c h o d z i od  B e d a k o y i k t ó r a  odpo» 

w ie d e ia Ju o fic i  aft n ią  ni© biace©.

Choroby weneryczne
i EbEtamała obojga pici choroby skórne l ko­
biece, osłabienia na t't nearasthenii leczy 
170} radykalnie

r > r .  f r i s o u
Pasai Hausmana liczba ii.

Cr dymi je  od 8 — 10 i od 2 — 5.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień- Ubezpe-. 
czenie losów od strat przy wyllosoiwa 
niu najmniejszej wygranej, 39981U
Przekazy na Wiedeń, Berlin, Paryż 

inne miejscowości zagranicy wydają
SOKAL & L! L I" M

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.
Zlecenia z prowincji wykonujemy r/o 
wronią pocztą bez doliczenia _ osobnej 

prowizyi.

A D W O K A T
,Dr. Emanuel Kroch

przeniósł kancelaryę do Pasażu Kaustnana 
nr. d, I p. .1811

i7óy

E r a n e i s z e k  = .  
 Ś W I E Ż Y
LWÓW (przedtem Kużnicki)
H ir i lO  i SK hA D : PF!ZY U U C Y  
© A A  ilŁO N IE  L in Z B A  68. 9  
Pizedsiębioi stwc robót asfalto­
w ych  i krycie dachów ogniotrwałą 
papą dac. ową i cementem drze­

wnym.
®  GŁÓWNY SKŁAD PgPY 5?
dachowej, płyt izolacyj- !y 
nye.li z trocinami i kor- [n 
ltiem, teru pogazowego, Ul 
karbolineum, masy holz, KI 
cementowej i asfaltowej Jn
i t. p, materyalów. pi

W ykonuje kompletne HI 
pokrycia dachów ognio- m 
ti walą papą i cementem jU 
drzewnym pod gwarar 
cyą. 2G16

OSUSZA gorącym  asfal 
tem najbardziej zawilgo­
cone mieszkania i niszczy 
zarazem grzybek uizewny 
W ylew a gorącym  asfal­
tem ulice, trotuary, bramy 
wjazdowe, stajnie, wozo­
wnie itp. lok, le. W yko 
nuje bruki impregnowemi 
kostkami drewnianemi, 
zalewane masą asfaltową.

5 5535 mm
Polecenia gedna f.rma

TlRINGA i BRACI
we Lwowie- Jagiellońska 2.

Ubrania męskie od z łr 12. 
Narzutki wiosenne o d z k ]0 .

Największy wybór ubiorów wizytowych. Burki do podróż) 
Ubrania liberyjne, Uniformy dla pp. studentów.
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D r o E > a e

Po co?
lasfcnwiać losy w zakła­
dach zastawniczych, kie­
dy najwygodniej i najta­
niej można ot.zym ac za 
wszelkiego rodzaju losów 
zupełny kurs dziew .y  w  
kantorze wym iany fumy

HUHATYN i ułam
we Lwowie, ul. Sysstu- 
eka 1. 8, mając przytem 
prawo odkupienia tych 
»an>>ch losou na w ygo­
dne spłaty ratalne z nie- 
przerwaeem prawem gry- 

Losy Już zastawione
w y k u p u je m y  i d o p ła c a m y  do 
pełnego kuriu  d z ie n n e g o , p r/ y - 
cz o m  w ła ś c ic ie lo w i ró w n ie ż  
p rz y & h ig u je  pr& w o n a b y c ia  
tych samych lo só w  n a  w y g o d n o  
o p ła ty .  —  W s z e lk ie  k u jo n y  
w y p ła c a m y  b e z  p o tr ą c e n ia .  —  
Zlecenia a p r o w in r y i  z a ła tw ia ­

m y ocfw rotni\ p o c z tą
Drm bankowy

ROHATYN i ULaM
Lwów, Sykstuska 8.

o g ł o s a e n l a  p a  3  H a l .  o d
NaJoiytość z prowinoyi przysyłać ir.oin* w markach pocztowych.

---------- r ? . --------------------------------------- —  — ------ --------------------------------------------

‘ uhiernia W ierzbickiego poczn 
t kuje clilopca. 2735

y r a z u .

korczyńskich 
— Lwów, Kalicka zr
poleca kompletnie gotow e w y 
jr a w y  ślubne, począw szy od

‘l i p ®
na suknie i bluzki

po 3 2  ct. i 4 9  e t  za  m ir

Piękne i mudne zeSry
po 2 5  ot- za  rntr. —  poleca

M. B U K O W C Z Y K
Lwów, ul. Hetmańska 6,

Ceny jfcnitii^o niskie ale stale
I Ibioryzakopiańskie, jakoteż wszel 
U  ką garderoby dla panienek, 
chłopców  i  dzieci, poleca i w y ­
konuje gustownie, otrrannie i 
bardzo tanio Józefa Kiebel, Lwów, 
Akademicka 1. 21. 2871

Lokomobila 8-konna wraz z mlo- 
carnia, wyrób angielski do 

sprzedania. Antoni Spiułek, Brze- 
żany. 2622

Pracownia ślusarska Edmunda 
Gottlieba L w ów  ul. Ciclia 3 

przyjmuje uczniów do nauki.
2803

2 9 0  z łr .

t/"ucharzy kawalerów (dziesięciu) 
poszukuje Biuro Karola Za­

krzewskiego w Tarnopolu. 2709

Koronki -W2
Weloiiiki

Gorsety 
Bajffioteifjfie fasony pointa

JlWdynund G u i t l e r
weLwowie ul- Kalicka !. 20.

Jarmark lwowski. Cukiernia kra­
kowska, ul JYedry, poleca 

woje w yroby znane ze znakomi- 
ej dobroci i niezwykłej taniości.

2708

Sklepowa z kaucyą 200 koron 
potrzebna do interesu masar- 

kmgo. Wiadomość: Malikrwa
poste restante Jarosław. 2778

Szpady, karabele
la PP  Urzędników złoci
St. Uścięnsk'

Rynek 41, Lwów-
2784

Samiec 8-rnieslęcjmy z góry św. 
O  Bernadft, jest bardzo tanio 
•o nabycia, iw , Pawia 10. 2752

I Z  ilka zdolnych stolarzy 
-*-*• meblowych i fabrycznych 
znajdzie zaraz zajęcia w pa­
rowej stolarni Księcia San­
guszki w far  nowie. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd .Tar­
nów Rudy. V/9,>

Sklepik tamo do sprzedania. ” * ia-
domośó w Administraeyi W ie­

ku. 2788

Najwspanialsza realność w Tar- 
tarowio „Jedyna" tanio do 

sprzedania ewentualnie do wyna­
jęcia  w  tejże zaraz 3 pukoje i 
kuchnia. Bliższa wiadomość u 
właścicielki: Marya J edynakie-
wicz, Lw ów , K rzyżowa 52 280ti

d 1. lipca 2 pokoje, kuchnia, 
duży ogród, Zielona 30 2781

O .n ,  , ,  hwó*v, Trzt-oioiro Mai,. 2 
w / l  I U 3 ł  zn iżu  e o n y  k a w y  o  h a l 
n a  k lg . P rz y  in n y c h  to w a ra ch  o p u szcza  
10 p ro c . o d  z w y k ły c h  eon . D o b ra  k a w a  
p a lo n a  p ó ł  k lg . h a l. 1885

Eajccziiie tanio!
ubierać się można li tylko w .kła­
dzie Norberta Wandla, Jagielloń­

ska }. 6.
Ubrania męskie od 8 zlr. 
Paltoty letnie od 10 zlr. 

Uniformy dla iuduntuw od 7 zlr. 
Zamówienia Jo miary wykonuje 

jak najstaranniej. 1748

j .  i wszelkie przybory 
" dla kolaizy poleca 

najtaniej
W. Łukasiewlcz

L w ów , ul. Akademicki 38 
Prospekty bezpłatnie. 2103

IrnJJnrr na wełnianej wacie po 
fiW dljf zlr, 3-bf, 4 60, G, 7, o, 9, 
10, 11 12 do zlr. 14, knldry jedwt- 
one ..a8owe po zł. 12 00, 15, IG, 
18, 20, 24, 28, do 32. Ncwośo! 
Kołńi y podwójne, obustronnie do 
użytku, bardzo praktyczne i ła­
dna tylko od 1 do 2 zł. drożej 
od cen powyższych. Największy 
w ybór tyłka w  ipecyalnej praco­
wni kołder i materaców Józefa 
Szustera, Lw ów , Kopernika 5.

2549

deserowy, kuracyjny 
r wła no] pasieki, po iecan̂  pfze; , it ,rzv, 6 aigr. C kor. o- 

płalme; Woda miodoua, li-t.ii riny i n i.i* 
lepszy środoknii ,Uó (wydolił ,*ca i o<l- niloc "8 Zadarmc broazurki 1)ru C,o- 
i io i ( k . f  o miodęio. Warno przeczy­
tać. ,;io Korzeniewioz, oił. nazioay- otol; 1WANCZANY i, 15

Pierścionki zaręczynowe, obrą­
czki ślubne, oraz wszelkie w y­

roby ze złota i srebra polecr F. 
Kwaśniewski, Lwów, plac Halicki 9 ; 
przyjm uje wszelkie obotalunki i 
roperacye. lSGf;

ki
Z powodu wielkiego zaktipna 

sprzedaję po niebywałych cenach 
SJSBr”  płaszcze po 3 zlr. 50 c t  
węże (szlauchy) po 2 złr. 30 ct. 
Pluszcze „Cuiitincutal" po G zlr. 
węże po 3 złr. Płaszcze zaś świa-
towej marki .Duniop jjo 7 »łx.? 
węże po 3 złr. 50 ct. Lampy aee- 
tylenowe od 2 zlr. Carbid na wa­
gę, jakotez wszelkie przybory dla 
p. kolarzy po niskich cenach po­
leca F ROSENMANN L w ów , Ka­
rola Ludwika 27. 2171

Ważne dla letników !
Dla własnej obrony, do dozw o­

lonego użytku jroleca : 
Bew olw ery, Brow ningi, Floberty, 
Sztućce, Expresy, Homerle-y, 
Diy lingi z lufami Kruppa, Ka- 

keriln ręcznej roboty.

Bolesław Jankowski
P raco wilia rusznikarska

Lwów, ul. Czarnieckiego 2
Cenniki gratis i ijanco.

W każdej 
miejscowości

pragniemy oddać zastępstwo
Bardzo korzystne

osobie godnej zaufania. Przedmiot 
bardzo pokujmy, w  każdym domu 
sprzedajuy. Nm potrzeba pPakty- 
ki ani znajomości szczególnych, 
ni kapitału. W iadomości bliższych 
każ temu udzielamy bezpłatnie. 
Adres: „Zastępstwo", Admini-

stracya, 2454

ftgrodnik, żonaty, bezdzietny, po- 
”  trzebny. — Zgłoszenia llmro 
Ogrodnicze. L w ów , HetuuuńnW. 8

„087

Do domu. wwatoMol
potrzebna panna do 
szycia. Z g ł. Chorąż- 
czyzua 7, obok  schód.

Wilgotne mieszkanie
osusza i gTZyb wyniszcza tylko 
„giazuryna". Przesyłka próbna 
przeciw w ilgoci 5 kor. przeciw 
grzybow i G kor. W ykazy od UJ 
lat wyk znanych robotna żądanie. 
Biuro: Lw ów , Łyczakowska 22.

2ó2o

llowe jp js t j r  Biitatia
(miodego) opicane wierszem przez 
przyjaciela (Adolfa Kitschmano) 
a ilns‘ i rwane przez aitystę Jó­
zefa Kruszewskiego — drukuje 
„Śmigus". Prenumerata „Ś m igu ­
sa" wynosi kwartalnie w e L w o­
wie 2 kor. na prowineyi 2 ber. 
40 hal. Numera okazow e w ysda 
na żądanie bezpłatnie adm im sua- 
cya „om igusa", Lw ów , Akadt- 

■ micka 10. -735

Pc ieat-zt kolacya. ki. Skulski 
Teatralna, róg Trybunalskie i 

2G43

iezrównanej dobroci 
iiaievvi<ę -norelową, 

odznaczającą się -ueiikali.yin 
smakiem, kciorem i zapacSiem, 
wyrabia tylko z najprzedniej­
szych moreli i poleca wielką 
butelkę po 3 korony firma 
Jan Muszyński. Lwów, Grodzi­
ckich 3 . Dwie butelki na po- 

sełkę pocztową 5 klg

t. Upca
najbliższe ciągnienie. 

Kocznio d ziewięć ciąSll*t‘ó 
ma grupa losów.

1 los austr. Cz»rW. Krzyża
1 los ivęfliersŁ Bazylika 
1 los serbski tytismwy 
i los węg- Josjiy
4 losy polecamy za 132 
Koron (33 rat no -i hor.) 
Składający pierwszą ratę 
oraz 2 kor. 50 hal. na 
stemple i podatek, r™  
zaraz na pow. losy- K o­
szta dodatkowa w yklu­
czone. Gazeta losowań 

bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor 

wyimany

SCIIUTZ i CHAJES
we Lwowie, pt. ilaryacki
1. 7. róg ul, l i  j^ in ik a .
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Farby
lakiery poKOsty, Cement, gips, 
carbolineum oraz papy do 

krycia aacnow 2590 
poleca najtaniej handel

W. Czoppa
następca L. C Z O P P

Liiii, M \ m h  1 .t

Mleczarnia
maszynowa, na bardzo Korzy 
Bi-nych warunkach do nabycia 
■w. w ielkiej giainie w e wschodniej 
Galicy i, 2 kilometry od stacyi 
kolei i poczty. Urządzenie mle 
czarni wzorowe. Zbyt mleka i 
maślanki w miejscu Zg\. pod 

Mleczarnia" w darnin. M icku.
2700

Kaczy nią kuchenne
Sktad fabryczny naczyń kamien­
nych  teraz Korniaktów 1, boczna 
Krakowska, naprzeciw katedry 
ruskiej w  Karoanytn bom u, po­
leca naczynia kamienne ema’ io- 

wane i porcelany. 2319
Gcasion Nowości.

W illa w’ ślioznem położeniu bli­
sko lao, kąpiele Pruto we, 

pokoje umeblowane z wybornym 
wiLtem do wynajęcia. Wiadomość 
Pcczta Mikuliczyn lub Karola 
LudwikfmB, Kulczycka. 2779

Realność -  ogrodem, ślicznie po 
łozo m sprzedam, Le-zczyń- 

skiego 15. 27aO.

Poszukiwana porządni, dziewczy­
na do wc/.yatkiego, do jeunej 

jsobyą Akademicka 18. 2547

l/lipię dom ( ' ' ,'l?i kamieniczkę) 
> ' z ogrodem. lYiktorski Aau.i- 
nbiracya W i;-ku-\ 281b

Dozorca domu żonaty, najlepiej 
bezdzietny z dobromi świa­

dectwami, potrzebny ul. G ołę­
bia 11. ' 2317

Nr 1 133.7U0 Maszyna do szycia 
®pu»cila przed niedawnem ladę 
mego handlu. Cyfia ta chyba naj- 
wym cw niej świadczy, że kupiona 
u mnie maszyna musi być silną, 
uobrą, bezwarunkowo tanią i po- 
v  szeohaie znaną. Broczę żądać 
cenników 1 Warunki spłaty przy- 

UH  ęnnc Pi zpłutue kursy szycia 
* 2  JAI  ̂ LAURUK, mechanik,

Lwów, Halicka U. 2938

W dowa inteligentna poszukuje 
pOoady kasyerki do sklepu, 

trafiki, lub do mleczami. Zgło- 
szewa w Administracja pc 1 „K a- 
syerka“ . 2812

M ł r t  du  boaa z wi iszem (|“ S1  G U d  wykształceniem i
milej powierzchowności, d o je ln e -
go dziecka, poszukiwana. Adres
w administracyi W icku. 2824

M w i m \  donoszę,że polica u_i łilllF jó M U l Ul'UUiWj}bezpieczenia 
ludowego Towarzystwa „V icto 
rya“ 1 203 861 a/b, pod nazwi­
skiem Maika Guttenberg, jest 
w mpiem posiadaniu i takow a od­
dana mi została, jako poręka, 
przez Altera ttutteuburga, c jca  ase­
kurowanej Małki Guttenberg. — 
Wszelkie w ięc poszukiwania za 
tą policą przez Altera U-uttenberga 
są czynione w  zlej myśli, celem 
niedotrzymania 6w yck  zobowią-
2ań- Szymon Sold,

Hamak) og ro d o w e ©  
Krzesła składane ©
połowę rozmaitych systemów

Sziaiiigi składane ©
— — — — — polowe

Kasetki na farby ®
— — olejne i akwarelowe

Parasołe dla malarzy
BLOKI szkicowe i t. p.
w wielKim wyborze
najtaniej u

Kftgl
WE LWOWIE

ł

i

i
*

i
t

Bogfanowka I. 2 (obok ro. 
gatki gródeckiej) wc wla 

8nym domu
Jui otwai ta została re- 
stauracya wraz z piw iar­
nią i winiarnią. P oleca  
nujnazmalt&c y  a tu n k  i 
wotlek i likierów  oraz p i - 
woeksportouie i m arcowe 
tui m iarę i w  butelkach. 
Spirytus Con-gout na miary. 
Osobna W iniarnia. R o-- 
maile wina po renach  
um iarkowanych. W ybor­
na kuchnia dom ow a  — 
z skrzętną i tipt zejm ą u- 
słiują. Przyjm uje się ró ­
wnież a b om n lou  na o- 
biudy t kulucye. O liczne 
odwiedziny uprasza się 
3793 uprzejm ie

Z. Stallmeister

;
t

Zdolni służący, niańki, pokojowe, 
kucharki znejdą w  miejscu 

posadę zaraz. Biuro Łagorskiej, 
Chorążczyzne 7. 2818.

Kupię gospodarstwo wiejskie od 
20 do 30 m orgów  w okolicy 

Lwowa, poste restante „D om “ , 
Lwów.

S tudent V III  gimnazyalnoj, ce­
lujący w  literaturach, poszu­

kuje lekcyi. Może udzielać także 
języka ii ancuskiego. Zgłoszenia

Eod: ,,Multatuli“ . poste restaute 
iwów. 2825.

\ ł/yn a| m ę pokój i kuchnię iuteli- 
•■geiitnej osobie za 5 zi. miesię­

cznie. Wiad. w  Admin. Wioau.

J “ | “ illlrger, introligator, uh 
■ • I Karola Ludwika 5 — 

przyjmie chłopca do nauki, w a 
Lw ow ie zamieszkałego. 281L

O s o b n y  p e k ó j
z wiktem w cenie około 50 koron 
z meblami lub bez, blizko kolei, 
lub ulicy Żółkiewskiej, wynajmę 
od 15. lipca. „Maryt 29“ , A liui- 

uistracya Wieku. 2814

dla chorych i zdrowych, karmią­
cych kobiet, dzieci w wieku roz 
wijania się, przy niedokrewności, 

osłabieniu i szczupłemu jest: 
J a n a  I ł o f f a

Exirakt
. s lo d c r w y
czekolada pożywna
Ekstrakt słodowy z żelazem, 

z czekoladą pożywną.
P/oj. dr. Kicsm ayr p is z e !

Najdoskonalszy w yrób (słodowej czeko­
lady z żelazem) rozwiązało w  technice trudne 
zagadnienie, tworząc skoncentrowany środek 
pożywny, /.łożony z wielkiej ilości gazów 
i innych w artościowych pożyw nych  mate- 
ryahnv, które używa się w  formie płynnej, 
u działają na nerw y pobudzająco, wzma­
cniając siły, a^przez sw oją dozę żelaza pizv- 
czyuiają się do tworzenia krwi. Gdy myśl 
szczęśliwa tej głośnej firmy, odrzuciła te 
Zwyczajne wzmacniające dodatki, dodając 
w  zamian hygieniozny, dobrze działający 
słód. było jeszcze truduiejszem tworzyć taki 
preparat, który dla wielu chorych, cierpią­
cych  na uiedokrewność, błędnicę i osłabienie 
dodaje tak ważne żelazo, któie w  tym pre­
paracie traci swój nieprzyjemny smak, pod­
czas gdyr zwykle preparaty z żelaza przepi­
sane chorym, mają smak atramentowy i stra­
wieniu nieznacznie przeszkadzają, jest tu że­
lazo rozpuszczone, jako delikatna z, przyjeni- 
rym  smakiem czekolada, z którą chemicznie 
jest tak śeiślo połączona, że nigdy wprost, 
dopiero po zniszozeniu połączenia rozióżnić 
można. Musi się zatem to wzbogacenie skar­
bu leczniczego jako szczęśliwy wynalazek 
uzauć.

W szędzie do nabycia.
Gdzie dostać nie można, wprost przez: 

J0HANN H0FFS Werke, Stadlau.
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Mam zaszczyt zawiadomić P* T  Publiczność, i i  
8 dniom 2. lipca b. r. zostanie otwartą 2820mr Pierwsza krajowa Cukiernia urządzona w stylu 

Zakopiańskim przy ul. Batorego I. 32.
Kreślę się z szacunkiem K. STEFANICE.1.

P ie rd z ą  w  Kr«~ju
•dznaczcna na Wystawie kraj. we Lwowie w r. 1894 srebrnym meaa.em 

rządowym i dyplomem Honorowym 2748
Fabryka parowa wyrobów masarskich

iJózefa Jankowskiego
*e Łitoifie, ul. Salina 1.11, (uknie lilii zadnoj uie py<tni;.

O tw orzyłem  unia 18. czerw ca 0. r. na placu pow yslaw ow ym  
fiu Jarmarku w yrobów  krajow ych  dwa paw ilony zr swoim i w y­
robam i, połączon e z  restanraciją. P otraw y będą podaw ane sma­
czne i zdrowe. Piw o :  Iw ow skicyo Akc. Tow. Brow arów .

O lń-zno :>dwioJziny P . T. Puolicznośei JózcI MowsM
■qprzejmie uprasza z poważaniem

W

W Hotelu francuskim 2791

» T  Codziennie koncert muzyki wojskowej, 
JnilTj.szs L . StacłtmuLller.

ZAŁOŻONL w 1882 R0h.U

Towarzystwo Tkaczy
pod  wezwaniem iw . SYLWES7'RA

—  W  H L O r c z y n l  o
poczta loco, oboK Krosna.

zaszczycone medalami zasługi na wystawach, w Rzeszowie, 
w  Przemyślu, w Krakowie i na powszechnej wystawie we 

Lwowie w roku 1804.
Peieca Szanownej Publiczności ze swego gSiWuęgo składu 
wyroby czysto lniane, ja k : Płótna różnego gatunku od najcień­
szych do najgrubszych na koszule, kalesony, jcześ-iei acta. po­
szewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg, p,„cienka kolo.owe 
w różnych deseniach; dreliszki „zare i kolorowe liberyjue;
H v m u  r>ti>>Tlrln 4 o n  a m o  c z l r A w n  • ro i

adamaszkowe, jak również kolciowe; chustki męskie I damskie 
hiale; ścierki „zare w deseń, białe z brzegami kolorowymi, 
fartuszki kolorowe lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na 
łoźka. Kamgary czysto wełniane; szewioty (zeugi) i.o, ubrania 
męskie, letnie i ziuiowe, różnego koloru i gatum a i t p. wy­

roby z zakres tkactwa wchodzące.
U W aJdl Towarzystwo nie posiada w siadu rm mieście okładu, 
  * ani ieś ładnych agentów nio wysyła, li iylko w Kor­
czynie (przy szkole zawodowej tkackiej wo włas uej kamienicy) 

A  D R E S:
Towarzystwo Tkaczy pod wezw. św. Sylwestra 

w Korczynie kolo Krosna.
3f| f  Cenniki t próbki nu tąd en ie w ysyła się franco.

*>280 z pow ażaniem D Y 2 E  i( C Y A.

W O S O C T A C i r l

Bogumił Pirkel
On tyk i mechanik. 2452 

Dostawca szpitala powszechnego 
1 kliniki okulistycznej we Lwo­
wie, posiadający jak największa, 
dwudziesto letnią w kraju i za­
granicą, zawodową praktykę, po­
leca wszelkie najnowsze wyroby 
optyczne. D eponuje uskutecznia 
natychmiast. Lwów, Akademicka 8.

dla m iast, gm in , dóbr, zakładów  gosp od arczo -p rzem ysław ycli, 
o g ro d ó w , g m a ch ów  p u b liczn y ch , d om ów  p ry w a ln y cn  i t. p  

Prace doświadczalne aia wydostania wody, poszukiwanie i uchwyoenrfe 
źródeł, zbiorniki na wadę, rurociągi i wszystkie inne prace w tym zakresie 

wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną gwarancyą

Biuro l«ehii>2flo dlii pjefcloyiiia i pripiffctoia viM #r
PIERWSZA PRZEROWSKA FARRYKA WODOCIĄGÓW I POMP 

J a n a  T T i  - v ę r  x Q > i - ©
1 1 ( MORAWA)

Ihządzenia czerpaiń wszelkiego rodzaju, pompy, sikawki pewne trwałe, wszelkich 
8' Sternów. " Cenni ki bezn atnie. - 1110Cennik; bezp'atnie.

VI c ł io r tM  j #
m oczowego i innych tym  poito- 
bnych dolegliwościach są najbar­
dziej rozpowszechnione i działają

znal omieio 
kapsułki laroluiowe

av icrojące w swoim skiadzie o- 
lejek bantalowy, dalol i ekstrakt* 
kubebowy. Kapsułki te zażywać- 
można bez przeszkody w n yl.o - 
lsywruiiu zajęć codrfehuyotj'. W o­
bec licznych naśiadownict w żądać 
należy w v raźnie Grostncra kapsu­
łek tarolinowyeh, których nazwa 
pra wnio jest zastrzeżoną. Cena pi. 
delka wraz z przepisom używania i 
korony. Xa portu fiołą&yó mi lessy 
45 J.al. zaliczka 3.05. Do n aby era
w aptece J. łhepesa Roiaty ind-ift-
go ortz Z. RuoWf* we ł.wowi?. 

tltówh~ sldad diii Dsijuyi 
Apteka pód fĄywi ską koroną 

i. Pi.pcs - PdKrtyńsMsflo 
Lwów, plac Rernardyń ;ki 1 I

3897

"ydaweaTY odpowiedzialny redaktor Józef Kj/.ys/.to


